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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­

czył Najwyższym odręcznym dyplomem 
kontradmirałowi Karolowi S c h a f f e r ,  ko­
mendantowi zatoki wojennej w Pola, jako 
kawalerowi orderu żelaznej korony trzeciej 
klasy, w myśl statutów orderu, nadać naj- 
miłościwiej stan szlachecki.

M in is te r !  k ierow nik M inisterstw a spra­
w iedliw ości zam ianow ał:

prokuratorem państwa zastępcę star­
szego prokuratora w Krakowie, dr. Włady­
sława Za k l i k ę  dla Rzeszowa;

radcą sądu krajowego sędziego powia­
towego, Władysława H e r o l d a  w Andry­
chowie dla Nowego Sącza;

zastępcą starszego prokuratora pań­
stwa, zastępcę prokuratora Wincentego T a r ­
g o w s k i e g o  w Krakowie;

sędziami powiatowymi : adjunkta sądo­
wego Bernarda M i l l e r a  w Krakowie dla 
Liszek; adjunktów sądów powiatowych: Wła­
dysława J a r o s z e w s k i e g o  w Bochni dla 
Kai wary i i Maryana M e d w i c z a  w Wie­
liczce dla Chrzanowa, a adjunktów sądo- 
dowych Bronisława R a w s k i e g o  w Rze­
szowie dla Żabna i dr. Karola G ó r s k i e -  

W Tarnowie dla Andrychowa; 
adjunktami sądowymi • przydzielonego 

do sądu obwodowego w Tarnowie, pilzneń- 
skiego adjunkta sądu powiatowego, Stani-

r “ u  Y Ci “ S k i 6 6 0 ’ ^ Tarnowa; adjunkta sądu powiatowego Jana Z b o r o w-
skiego w Żywcu dla Krakowa; a d ju n k ta  
sądu powiatowego Józefa S u ł k o w s k i e ­
go  w Strzyżowie dla Wadowic i auskul- 
tanta Jana K r z y ś c i a k a  dla R zeszow a ;

adjunktami sądów powiatowych: aus- 
kultantów: Władysława K r a w c z y ń s k i e -

go dla! Krynicy, Gustawa G r u s z k ę  dla 
Kolbuszowy, Władysława S t a w i ń s k i e g o  
dla S tr z y ż o w a , Michała F o r n e l s k i e g o  
dla Wieliczki, Stanisława N e n y c z k ę  dla 
Dąbrowy i Wiktora Ottona S a w i c k i e g o  
dla Leżajska.

Minister i kierownik Ministerstwa spra­
wiedliwości przeniósł: sędziów powiatowych 
Edmunda G a r t n e r a  z Chrzanowa do 
Podgórza i dr. Teofila W a r c h a ł o w s k i e -  
go z Żabna do Jasła; adjunkta sądowego 
Andrzeja N i e d z i e l s k i e g o  z Wadowic 
do Tarnowa, a nakoniec adjunktów są­
dów powiatowych Romualda M e d w i c z a  
z Kolbuszowej do Pilzna z przydzieleniem 
do sądu obwodowego w Tarnowie, Edmun­
d a  H a r t  m a n n  a z Krynicy do Bochni i 
Macieja J a r o s i e w i c z a  z Leżajska do 
Przeworska.

Minister wyznań i oświecenia zamia­
nował suplenta c. k . gimnazyum w Tarno­
wie , F r a n c isz k a  W a l c z y ń s k i e g o ,  rze­
czywistym katechetą w tymże zakładzie.

powołanej ustawy z Rossyi do Galicyi przez 
miejsce wchodu w Podwołoczyskach.

re

mości.

 ------------------------------------  J  '-'JLJ. .

Co się podaje dc powszechnej wiado-

Minister wyznań i oświecenia zamia­
nował suplenta c. k. gimnazyum w Wado­
wicach, Jana K r u p i ń s k i e g o ,  rzeczywi­
stym katechetą w tymże zakładzie.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za­
mianował auskultantami praktykantów są­
dowych : Włodzimierza Zygmunta J  u r-
k i e w i c z a ,  Stanisława B r o d o w i c z a ,  
Ignacego K r a s o w s k i e g o  i Kazimierza 
A n g e r m a n n a .

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 30 sierpnia 1887.

Z powodu wybuchu zarazy pysko­
wej i racicowej u bydła i trzody chlewnej 
w powiecie czerniowieckim na Bukowinie, 
oraz celem powstrzymania zawleczenia tej 
zarazy do Galicyi, zarządza się aż do od­
wołania co następuje:

1. W prowadzanie trzody ch lew nej z Bu­
kowiny do Galicyi może odbyw ać się tylko 
koleją żelazną.

2. Trzoda chlewna, pochodząca z Bu­
kowiny, ma być w myśl § 8 ogólnej usta­
wy o chorobach zaraźliwych zwierzęcych 
z r. 1880 zaopatrzona w paszport bydlęcy.

8. Trzoda chlewna, przywieziona ko­
leją żelazną z Bukowiny do Galicyi, ma 
być w staeyach kolejowych, do tego upo­
ważnionych, poddaną oględzinom wetery- 
narskim, przez ustanowionych oglądaczy i 
jeżeli okażą się zdrowe, będą m ogły  być 
dopuszczone do dalszego obrotu handlo-

weg°‘k  Jeżeli między wyładowaną trzodą 
stwierdzoną zostanie zaraza lub podejrzenie 
o zarazę pyskowy i racicowa^ natenczas ma 
być zastosowany ust. 12 do § 26 rozporzą­
dzenia ministeryalnego z dnia 8 grudnia
1886 r., (Dz. u. p. nr. 172. 5). O stwier­
dzeniu zarazy należy bezzwłocznie uwiado­
mić przełożonego gminy, ewentualnie miej­
scową władzę polityczną.

Co się  podaje do powszechnej w iado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1887.

Z powodu wybuchu księgosuszu  w ki- 
:iej gubernii w R ossyi, zabrania się  

w myśl § 7 ustaw y o księgosuszu z 18K0 
roku, wprowadzania i przewozu zw ierząt i 
płodów zw ierzęcych, w ym ienionych w § i

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Lwów, 5 września.

, ^ 0 mowaeh politycznych człon­
ków rz^du republiki francuskiej, któ-

w kołach prawicy i umiarkowa­
nego stronnictwa republikańskiego 
wywołały zadowolenie a wyzwały 
natomiast tern większą, burzę ze stro­
ny kół radykalnych, przyszła kolej 
na inne sprawy, z których w sposób 
znany już powszechnie korzystają 
stronnictwa skrajne, ażeby nie dopu­
ścić do ustalenia się ufności dla ga­
binetu pojednawczego. W krytyce 
zarządzeń i w interesowaniu się spra­
wami z kolei występującemi na po­
rządek dzienny, nie byłoby nic zdro­
żnego, gdyby krytyka w istocie pro­
wadzoną była w tym celu, ażeby złe 
usunąó. Ale radykalizm francuski 
inaczej te rzeczy pojmuje. Podnosi 
najpierw sprawę jaką, ażeby przyspo­
rzyć zajęcia i kłopotu rządowi, a gdy 
wzburzenie dochodzi do punktu kul­
minacyjnego, wówczas dopiero zaczy­
na zmieniać ton i zachęcać do od­
wrotu. Tak samo stało się z prote­
gowanym przez radykałów projektem 
zwołania kongresu delegatów rad 
municypalnych z całej Francyi do 
Paryża. Kiedy gabinet wyjednał u 
prezydenta republiki wydanie dekretu 
wzbraniającego, stronnictwo skrajne 
zachęcało radę municypalną Paryża 
wprost do bezkarności; stronnictwo 
to nie widziało innych przeszkód 
w urzeczywistnieniu pom ysłu, tylko 
zakaz rządu „reakcyjnego". Dopiero 
gdy rząd, tym razem energiczniej, 
niż to bywało, wytrwał przy wyda­
nym zakazie, i gdy się przekonano, 
że w sferach deputowanych nie uzy- 
skanoby poparcia dla kongresu, zna­
lazły się i inne racye, istniejące dla 
ludzi rozważnych od pierwszej chwili, 
lecz lekceważone dotąd przez radyka­
łów, którym szło o skandal, mogący 
podkopać nieco powagę gabinetu. 
Z realnych przeszkód znaleziono tedy
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OLBBACHTOfl RYCEEZE
P O W I E Ś Ć  

Zygmunta Kaczkowskiego.

VI.
Zamek na Sobniu.

(Ciąg dalszy.) |

Wilczek, chociaż targany przez wszyst- 
ich zapytaniami, na które musiał wciąż 
dpowiadać, także z wielkiem zajęciem 
rzypatrywał się Jagience i nie dziw, 
yła to bowiem dziewczyna niezwyczajnej 
rody, i taki wzrok miała palący, i tak 
zuć było, że pod jej cerą smagławą palą 
ię jakieś ognie dziewicze, oświecające i 
grzewające, a nieugaszone, że musiała za- 
ić każdego, w młodym zaś a chwytli­
wym człowieku mogła obudzić wulkaniczne
czucia.

Nareszcie Wilczek nie mógł sięwstrzy- 
aać, a obróciwszy się do niej, rzekł 
;rzeczme:

. , 77,"^. z Pann§ Jagienką będziemy
nieć kłótnię. *

Kłótnię? — rzekła Jagienka, — 
ue chciałabym się kłócić z Waszmością.

— Nie kłótnia-to będzie, — powie-
iział Wilczek, — lecz esplikacya.

I tu opowiedział całą historyę o Ker- 
ęolaju, jako był przekonany, że Formoza 
ęczy u jakiegoś strasznego Ormianina 
v niewoli, i jako ją  chciał wyrąbywać. 
Odmalowawszy zań cały dom starego Kija- 
>a i Formozę, królującą w tym przybytku 
)0gactwa i wszelkich dostatków, dodał 
ta końcu z uśmiechem:

— Otóż-to taka jest ta rzekoma nie­
wola pani Formozy.

Ale Jagienka na tem nie poprzestała, 
tylko wypytywała go szczegółowo, jaki jest 
mąż jej, jak wygląda, czem się zajmuje i 
jak się z żoną obchodzi. Wilczek jej opo­
wiedział. A wtedy Jagienka go zapytała :

— I Waszmość także jesteś zdania, 
że Formoza jest zupełnie szczęśliwą ?

— Tak mi się zdaje.
— A jabym nie chciała być w jej po­

łożeniu ! — zawołała Jagienka, — i nie wiem, 
czym się tak bardzo omyliła, mówiąc panu 
Kergolajowi, że jest u Ormijan w niewoli.

Wilczkowi po raz pierwszy na te dziw­
ne stosunki w domu Kijasa otworzyły się 
oczy. Innym razem może byłby go bronił, 
co czynił zawsze i w obec wszystkich, ale 
teraz był pod takiem wrażeniem, że nie 
mógłby był słów znaleźć na tę obronę. Bo te­
raz nie Formoza stanęła mu przed oczyma, 
ale Jagienka. I  myślał sobie : coby też na to 
powiedział, gdyby tak Jagienkę wydano gwał­
tem za jakiegoś Tigranesa? Na samą myśl 
o tem krew mu się zburzyła — i milczał.

Inni także milczeli. A że Kmita już 
znowu usnął snem błogosławionych i mały 
Franciszkanin także oczy przecierał, więc 
Kasztelanowa wstała i rzekła do Wilczka:

— Mój Wilczku kochany, wywczasuj-że 
się po podróży, bpodziewam się, że Smo- 
licki, twój dawny protektor, wygodną ci przy­
sposobił kwaterę.

Więc tedy wszyscy już szli na spoczy­
nek. Wilczek pocałował Kasztelanowę w rę­
kę a ona położyła rękę na jego głowie. Ser­
deczny Kmita palnął go płaską dłonią po 
pancerzu i rzekł:

— Gniewałem się na ciebie, żeś o nas 
zapomniał, ale kiedyś nareszcie przyjechał, 
to wiedz-że o tem, że tu ruski miesiąc po­
siedzisz.

Jagienka podała mu rękę na dobranoc, 
ale milcząc i oczy spuściwszy ku ziemi, 
Wilczek, jako .-rzeczny kawaler, chciał coś 
przemówić, ale mu także słowa zamarły na 
ustach.

Xiądz B ia ły  k łan ia ł mu się  z 
uśm iechnął się  do n iego uprzejmie, jak 
by s ię  ch cia ł jego  łasce  polecić; Sm olicki 
trzym ał kaganiec w ręku i n iecierpliw ił się, 
aby mu jaknajprędzej jego  kwaterę poka­
zać; zgoła  w szyscy byli ożywieni i zadowo­
len i : tylko Pretficz jakoś posm utniał i z 
ciężkiem  sercem  szed ł za K asztelanem  do 
jego  sypialn i.

I  on także p rzy zn aw ał w głęb i swej 
m yśli, że W ilczek je s t  bardzo pięknym  ry­
cerzem , każdy ruch jego  je s t  składny a n a­
w et wykwintny, m a g łos dźw ięczny i oko 
w esołe, zdaje się naw et być dobrym czło­
w iekiem  i zapew ne serdecznym  je s t  towa­
rzyszem  —  a przecież przyjazd jego nie 
był mu wcale przyjem nym  ą jakieś głuche  
przeczucie m ówiło mu, że ow e spokojne dnie  
szczęścia, których dotychczas używ ał, już  
dla n iego m inęły a może odtąd na jasnem  
niebie czarne zaczną grom adzić się  chm u­
ry, i może jego słońce się  zaćm i, i m oże 
straszne zahuczą burze ...

Lubek się kochał w Jagience na umor. 
Kochał ją tą czystą, idealną miłością, ja ­
kiej są zdolne tylko serca niewinne a któ­
rej różowe promienie z czasów świetności 
średniowiecznego rycerstwa padały jeszcze 
natenczas na dusze szlachetnych młodzień­
ców i odrywając ich wyobraźnię od wa­
runków ziemskiego życia, dawały jej siłę 

! tworzenia całkiem eterycznych obrazów. Obra- 
‘ zy te, strojące się tylko zewnętrznie w 

szaty ziemskich po ;taci a istniejące tylko 
w powietrznych krainach ducha /  zastępo­
wały im często całą treść życia. Lubek się 
kochał w Jagience, ale o jak mkolwiek celu

swojej miłości wcale nie myślał. Całe jego 
pragnienie ograniczało się na tem, aby ją 
widział, aby się mógł spokojnie w twarz 
jej wpatrywać, ażeby czasem zaczerpnął 

.orzeźwiającej siły z jej oczu, ażeby wie- 
,  daleka i ; dz ia ł, że jest szczęśliwą, ażeby się bez 

przeszkody domyślał, że nie jest jej wstręt­
nym: zresztą niczego nie pragnął. Spowia­
dać się jej ze swojej miłości, dotknąć się 
jej ręki, przycisnąć do jej twarzy swe usta, 
nigdy mu nawet na myśl nie przyszło a 
gdyby się to stało, to zdało mu się, że byłby 
umarł z radości. To idealne uczucie dla niej, 
którem napełnił swe serce, zupełnie mu 
wystarczało do szczęścia, jakoż czuł się tak 
szczęśliwym, że według niego nawet anio­
łowie w niebie nie mogli być szczęśliwsi 
od niego. Czego pragnął, to tylko ażeby mu 
tego szczęścia nikt nie zamącił- jeżeli zaś 
czasem, kiedy długo myślał samotnie, obu­
dziło się w nim jeszcze jakie pragnienie, 
to chciałby był się dla niej poświęcić, chciał­
by był wylać dla niej krew swoja lub umrzeć 
dla niej.

Czy Jagienka wiedziała o tej jego mi- 
óśei ? Bardzo być może,, bo takie uczucia 
nigdy się nie ukryją przed okiem kobiety. 
Bardzo być może, bo czasem unikała jego 
wzroku a bardzo rzadko go o co prosiła. 
Choć sama dopiero-co z dziecka wyrosła na 
pannę, uważała go zapewne za dziecko i 
wcale tego nieokreślonego lęku pMed nim 
me miała, który się zawsze odzywa w
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cu dziewczyny właśnie wobec takiego mło­
dzieńca, dla którego miłość powzięła. Ale 
być może, że w swojem wrażliwem sercu 
miała wdzięczność dla n iego: bo często 
późnym wieczorem, kiedy wszyscy już spali 
a Lubek przy oknie otwartem swojej górnej 
izdebki grywał na lutni i śpiewał piosnki 
półgłosem, ona otwierała swe okno na doi- 

|  nem piętrze, siadała przy niem i pilnie go 
słuchała. Była to rzecz niewinna, lecz nie-



przedewszystkiem i t ę , pndnoszoną 
od pierwszej chwili w dziennikach 
umiarkowanych, że kongres, choćby 
tylko z połowy delegatów gmin fran 
cuskich złożony, a zatem z kilkuna ; 
stu tysięcy głów, musiałby chyba 
odbywać posiedzenie na piacu pu­
blicznym , co wiodłoby do zaburzeń 
a następnie do rokoszu. I taka de- 
monstracya przeciw republice miała 
być uczczeniem republiki pierwszej! 
Tych jednak względów charakteru 
politycznego nie podnoszą na pier- 
wszem miejscu organa radykalne. 
Stronnictwo to nie chce się nigdy 
przyznać do błędu, i jeżeli się cofa, 
to tylko z pobudek rzekomo prak­
tycznych.

Świeżem polem popisów dla po­
lityków radykalnych zaczyna być mo- 
bilizacya na próbę. Sprawa ta, któ­
rej w fachowych kołach wojskowych 
od pierwszej chwili nie przyznawano 
znaczenia i korzyści, jest dziełem 
frakcyi radykalnej. Ale dziś, gdy oka­
zuje się dowodnie, jak wadliwy jest 
cały pomysł, jak dalece wodług rela* 
cyj czasopism monarchicznych jest 
to raczej zabawkę,, niż ćwiczeniem 
poważnem, sfery radykalne uderzają 
na osobę ministra wojny Ferrona. Co 
innego, gdyby mobilizacyę zarządził 
był Boulanger! Wiadomo jednak, że 
Ferron uledz musiał tylko naciskowi 
Izby, lewicy skrajnej, ażeby rozpo­
cząć rzecz, która wbrew szumnym 
frazesom, nie wywołała entuzyazmu, 
ale trwogę pomiędzy ludnością de­
partamentów, z których wezwano re 
zerwistów. Pominąwszy już ową o- 
bawę, może nieuzasadnioną, próba 
mobilizacyi, zadaje także kłam pro­
roctwom skrajnych zwolenników od­
wetu. Głosili oni niedawno, że na 
pierwsze hasło wojenne, cały lud obo 
wiązany do służby w wojsku, pospie­
szy z zapałem pod sztandary. Tym­
czasem donoszą o takich zajściach, 
jak upór rezerwistów, których w kilku 
miejscach musieli merowie eskorto­
wać do Tuluzy. To najwymowniejsza 
ilustracya opartej na łudzeniu kraju 
polityki radykałów, która z koniecz­
ności doprowadzić musi do zupełnego 
rozstroju.

Sprawy krajowe.

(Walne zgromadzenie krajowych towa­
rzystw rolniczych.)

(L ) W prześlicznej sali towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, zebrali się dzisiaj 
z rana, około godziny 11, członkowie ju ry , 
które ma ocenić nadesłane na II krajową 
wystawę próbki zboża; po ukonstytuowaniu 

| się tej komisyi sędziów, nastąpiła około go­
dziny 12 w południe narada hodowców by­
dła. W gronie osób, przybyłych na tę na­
radę widzieliśmy prezesów i wiceprezezów 
obu krajowych towarzystw agronomicznych, 
a dalej pp. : Władysława ks. Sapiehę, dy­
rektora Wrotnowskiego, Skarbka - Borow­
skiego, starostę Fedorowicza, pp. Jędrzejo- 
wiczów, Gorajskiego, Jana hrabiego Sta­
dnickiego i t. d.

Naradę zagaił Artur hr. P o t o c k i ,  
poczem zaprosił JE. Adama ks. S a p i e h ę ,  
ażeby zechciał objąć przewodnictwo, zaś p. 
Bolesława Augustynowicza zaprosił do za­
jęcia miejsca obok dostojnego prezesa gal. 
towarzystwa gospodarskiego.

JE. Adam ks. Sapieha, objąwszy prze­
wodnictwo, powołał na sekretarzy pp. Ta­
deusza Langiego i Antoniego hr. Wodzic- 
kiego, poczem profesor szkoły dublańskiej, 
p. Kazimierz Pankowski miał obszerny, po­
uczający wykład, w sprawie doboru ras od­
powiadających potrzebom naszego kraju. 
Prelegent zaznaczył na wstępie, że wczoraj 
odbyło się poufne posiedzenie hodowców 
bydła a asumpt do tego zgromadzenia dała 
odbywająca się właśnie wystawa bydła. 
Zrobiono przedewszystkiem spostrzeżenie, że 
wystawa bydła hodowców mniejszych tu­
dzież bydła włościańskiego jest bardzo ską­
pą; obfitą natomiast jest wystawa bydła ho­
dowców "większych. Ale okazy, jakkolwiek 
wspaniałe, przedstawiają taką mnogość ro­
zmaitych i różnorodnych ras, że bardzo 
pożądaną jest rzeczą zastanowić się nad do­
borem ras, któreby odpowiadały potrzebom 
naszym. Sprawa to nie nowa, bo od lat 
wielu zajmuje się nią gal. towarzystwo go­
spodarskie i jego komitet, a dzięki tym u 
siłowaniom, we wschodniej części kraju o- 
siągnięto już pewne dodatnie rezultaty Ale 
pożądaną jest rzeczą, ażeby podobną akcyę 
rozwinęło w zachodniej Galicyi krakowskie 
towarzystwo rolnicze i do tego to celu 
zmierza dzisiejsza narada. Wczorajsze zebra­
nie hodowców bydła powzięło szereg rezo ■ 
lucyj, które obecnie przedkłada do aprobaty.

Rezolucye te opiewają :
1) Zadaniem Towarzystw gospodarskich 

w kraju powino być podniesienie ogółu by­
dła rogatego.

2) Celem ostatecznym hodowli nie 
może być dążność do utrzymania ras impor­
towanych w ich znamionach pierwotnych.

8) Obory - wszakże zarodowe , z całą 
starannością i umiejętnością prowadzone, 
istnieć powinny jako źródła ułatwiające na­
bycie reproduktorów ogółowi hodowców.

4) Liczbę ras w oborach zarodowych 
ograniczyć należy z typu nizinnego, do Ho­
lendrów i Oldenburgów; z górskiego do Si- 
menthalerów i nielicznych odmian pocho­
dnych.

5) W prowadzeniu obór zarodowych 
starać się należy o dobór najlepszych i kie­
runkowi hodowli najwięcej odpowiadających 
rozpłodników, nie polegając wyłącznie na 
uznanych ogólnie własnościach rasy jako 
takiej.

6) Obowiązkiem Towarzystw rolni­
czych ma być utrzymywanie a nawet od­
grzebywanie typów bydła krajowego i roz­
mieszczanie ich w szczególności dla użytku 
gmin w okolicach, gdzie poprawa za pomo­
cą ras obcych nie byłaby na czasie.

7) Ażeby usiłowania w powyższych 
kierunkaeh tern pewniejszy odniosły sku­
tek, Zgromadzenie uznaje za konieczne 
szczegółowe porozumiewanie się obu To­
warzystw gospodarskich w kraju, celem 
jednolitego wpływania na dalszy rozwój 
hodowli.

8) Również dążyć mają rzeczone To­
warzystwa ustawicznie do tego ważnego 
celu, aby już teraz ile możności ograniczyć 
a w przyszłości wykluczyć od rozpłodu nie- 
licencyonowane buhaje, i dążyć mają do o- 
siągnięcia ustawodawczej opieki dla hodowli 
bydła rogatego w kraju.

W powyższych rezolucyach, podanych 
dosłownie, mieści się cała treść wykładu p. 
Bańkowskiego.

Nad niemi wszczęła się dłuższa dy- 
skusya cechy czysto informacyjnej; wzięli 
w niej udział pp. Struszkiewicz, Szybalski, 
Kahane, Świeżawski , Habicht i prelegent, 
a chodziło głównie o wyświecenie, jakie 
rasy bydła, mają być uważane za rasy kra­
jowe. Ścisłe określenie tego pytania okazało 
się niemożliwem, a Zgromadzenie wysłu­
chawszy informacyjnych wywodów tak p. 
Bańkowskiego, jakoteż p. Kahanego , przy­
jęło bez zmiany powyższe rezolucye.

J. E. ks. A. S a p i e h a ,  zamykając 
posiedzenie, zawiadomił zebranie, żo czło­
nek komitetu gal. Towarzystwa gospodar­
skiego, p. Jan Brajer, wysłany do Szwaj- 
caryi na zakupno bydła rozpłodowego do 
obór zarodowych w wschodniej części kraju, 
bawi obecnie w Krakowie wraz z 33 oka­
zami rozpłodników, a to 27 sztukami Simen- 
thalerów, 3 sztukami rasy Schwyz , 2 oka­
zami rasy Binzgau i i sztuką rasy Kurlandz-
kieJ' , „ .Wszystkie te okazy, przed wysłaniem 
ich do wschodniej części kraju, będzie mo­
żna oglądać na krakowskiej wystawie we 
czwartek i piątek.

Artur hr. B o t o c k i zawiadomił ze­
branych, że jutro, z rana, o godzinie 10 od­
będzie się walne Zgromadzenie członków 
ibu Towarzystw rolniczych, p0 południu 
zaś, o godzinie 5, na placu wystawy, pre­
miowanie hodowców bydła.

B. S t r u s z k i e w i c z  oznajmił, że 
jutro, po południu, między godziną 2 a 3, 
odbędzie się próba z t. z. separatorem, 
przyrządem służącym do oddzielania śmie­
tanki od mleka.
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roztropna z jej strony, bo Lubek ją widział, 
grywał wtedy i śpiewał do późnej nocy — 
a kiedy spać się położył, to go aniołowie 
na tęczach kołysali do rana a nazajutrz by­
wał tak roztargnionym i nieprzytomnym, 
jak jaki hulaka, co całą noc przepił i prze- ! 
hałasował, za co też sobie gorżkie robił wy­
rzuty i zawsze się potem spowiadał.

Owo więc teraz to błogie, anielskie szczę­
ście miało być zamąconem. Lubek miał takie 
przeczucie i prz eczucie to się sprawdziło. Brzy- 
bycie Wilczka stało się hasłem do ożywienia 
i rozruszania Zamku na Sobniu, Botrzeba 
było tego Kasztelanowi, który po otrzyma­
niu absolucyi zaczął już cale zasypiać w 
szczęśliwości doczesnej, zanim miała się dla 
niego otworzyć szczęśliwość wieczna; po­
trzeba było tego jeszcze daleko więcej Ka­
sztelanowej, albowiem gorliwie dbała o blask
i znaczenie swojej rodziny, nie chciała do­
puścić, ażeby jej mąż zapleśniał na Kaszte­
lanii niższego rzędu i uważała za rzecz ko­
nieczną przypomnieć go znowu szlachcie 
sanockiej, która od czasu jego pokuty za­
częła już wcale zapominać o Zamku So- 
bieńskim. Boczęły się zatem obiady, bale, 
festyny, turnieje i wszelkie igry ówczesne, 
wśród których zamek, zawrzał jak w ulu a 
czasem się nawet pod niemi rozpierał.

Ziemia Sanocka musiała zapewne od 
wieków mieć jakiś czarujący urok dla ludzi, 
bo już pod owe czasy była dobrze osiadłą 
i bardzo gęsto zaludnioną. Niemal wszyst­
kie wsie dziś istniejące, bo tylko z wyjąt­
kiem bardzo niewielu a i to tylko w głę­
bokich górach, już wówczas istniały, tylko 
niektóre z nich nosiły wtenczas inne na­
zwiska, drugie zaś z powodu nie dla każde­
go czytelnej ówczesnej pisowni stały się 
trudne do zdecyfrowania. Tylko oswojony z 
pismem ówczesnem a zarazem znający całą 
tę Ziemię od wioski do wioski może się do­

czytać, że tamtoczesny „Ulyechowecz“ to 
dzisiejsze Olchowce, „Schynycza“ to Zmien- 
nica, „Coschthirowcze1* to Kostarowce a 
„Vlicz“ to Ulucz. Bardzo wiele wiosek, no­
szących dziś nazwy ruskie, jak Sukowate, 
Serednie, Bereska, nazywały się wówczas 
po polsku: Sękowate, Średnie i Brzoska, co 
namacalnie dowodzi, że pierwej tu byli Po 
cy a Rusini napłynęli dopiero później 
Wszystkie te wioski były gęsto osiadłe 
przez szlachtę, która tylko w małej części 
się tu osiedziała, drudzy wygaśli albo po- 
przenosili się w inne powiaty. Wówczas sie­
dzieli tutaj Kmitowie na Sobniu i na Du- 
biecku, Balowie na Nowymtańcu i Średni, 
Chrząstowcy, znakomita wówczas rodzina, na 
Hoczwi, Fredrowie mieli Tyrawę Wołoską, 
Herburtowie Mchawę, dalej kwitnęli Jać­
mierscy, Wzdowscy, Tarnawscy na wsi, 
od której wzięli nazwiska, Andrzejowicze 
na Szczawnem, Stankowie na Olchowcach, 
a wreszcie Bieniążkowie, Smolicey, Konar­
scy, Ostrowscy, Mieroszowsey, Laskowscy, 
Smogorzewscy, Żmigrodzcy będący linią 
Stadnickich, Pakoszowscy, Ozeszykowicze,
Oziembłowscy, Krzesimowscy, Niedźwiedz- 
cy, Krzywieccy, Mleczkowie, Czarnoccy, 
Derszniakowie, Bierzeecy, i bardzo wielu 
innych, którzy jeszcze nie mieli nazwisk 
zrobionych a pisali się tylko imieniem chrzest- 
nem, do którego dodawali nazwisko swej 
posiadłości. Byli to ludzie prości , mie­
szkający w drewnianych dworach, zazwyczaj 
cokolwiek obronnych , chodzący w domu w 
kożuchach, drelichach i samodziałach, umie­
jących zaledwie czytać a pisać z trudnością, 
lepiej po łacinie niżeli po polsku, pracujący 
skrzętnie na swojej roli i przestający na 
małem, — ale chowający wszelkie przy­
mioty rycerskie u siebie , dbający o honor 
swego imienia, występujący z błyszczącą 
wystawnością za domem , bogaci w cnoty,

ale zarazem ambitni, a często pnący się 
nawet do wysokich urzędów. Jeszcze rów­
ność braterska nie dojrzała wtedy w Mało- 
polsce do tego stopnia, jak później, ale już 
na wzór Wielkopolski silnie kiełkowała po­
między szlachtą a liczba jej stawała już 
często za prawa i obyczaje. Kto ją chciał 
mieć po sobie, musiał jej schlebiać tak sa­
mo, jak w wieku następnym.

Kasztelanem Sanockim był do nieda­
wna Henryk Kamieniecki herbu Bilawa, re­
zydujący na Zamku w bliskim Kamieńcu, 
który się dzisiaj zwie Odrzykoniem, ale 
gdy zginął pod Wiśniowcem przed dwoma 
laty i Kasztelania zawakowała, zaczęli się 
o nią starać Maciej Bal herbu Gozdawa i 
Jędrzej, brat Kmity. Pomiędzy Balami a 
Kmitami były o to spory i niestrudzone u 
dworu kabały, Kasztelania wciąż wakowa­
ła — a tymczasem Kmita Sobieński, bę­
dący kasztelanem Przemyskim, niejako u- 
zurpował ten urząd, który miał pewną war­
tość, bo dawał mu pierwsze znaczenie w 
powiecie i w razie pospolitego ruszenia 
mógł go postawić na czele całej siły zbroj­
nej tej Ziemi. Zdaje się, że za przewodem 
Kasztelanowej właśnie to miano na oku i 
dlatego skorzystano z pierwszej sposobno­
ści, ażeby szlachtę zgarnąć ku sobie. Toż 
teraz ta szlachta roiła się wcale na Zamku 
Sobieńskim, codzień po kilkunastu sąsia­
dów zasiadało do stołu, wino się lało stru­
mieniami, muzyka grała przy ucztach a 
wieczór wyprawiały się tańce, śmiechy i 
różne swawole do późnej nocy.

Po kilku tygodniach takiej zabawy za­
powiedziano turnieje na Zamku. Wilczek, 
jako bywały na wielkich dworach i w cu­
dzych krajach, zajął się ich urządzeniem. 
Kasztelanowa była za tern, ażeby nie go­
niono na ostre, ażeby się raczej ograniczo­
no do biegania za pierścieniem i ścinania

KORĘ SPOKDEK CYE

(To i owo. )

K raków , 4 września.
(L) O czem tu pisać w kilka godzin 

po przyjeździe do Krakowa? Chyba prze­
dewszystkiem o przyjemnościach podróży, i 
o pierwszych wrażeniach jakie sprawia Kra­
ków w obecnej wyjątkowej dlań chwili. 
A opis tych przyjemności i tych wrażeń 
mógłby być bardzo zajmujący, gdyby do sta­
rannego wypracowania było dość czasu, gdy­
by nieznająca zwłoki poczta, chciała pocze­
kać kilka godzin na oddanie listu. Ale nie­
stety wszelkie przedstawienia w tym kie­
runku na nic się nie przydadzą, poczta na 
list ezekać nie zechce, trzeba pisać z po­
śpiechem.

Wspomniałem o przyjemnościach po­
dróży. Wytłómaczę zaraz, co przez to chcia­
łem powiedzieć. Skoro wystawa krajowa w 
Krakowie, druga z rzędu w przeciągu 10 
lat, przyszła do skutku, dążeniem wszyst­
kich czynników — zdaniem mojem — być 
powinno, ażeby się jak najlepiej powiodła. 
Bowodzenie jej zawisło od jak najliczniejsze­
go udziału publiczności całego kraju, a ażeby 
to nastąpić mogło, potrzeba tej publiczności 
ułatwiać najpierw podróż do Krakowa, a na­
stępnie umożliwić jej pobyt w tej stolicy. 
O ile tym dwom kardynalnym warunkom 
dzieje się zadość, niechaj pouczy opis jak- 
najwierniejszy samej podróży i pierwszego 
dnia pobytu w Krakowie.

Na głównym dworcu kolejowym we 
Lwowie, w sobotę, przed odejściem pociągu 
pospiesznego, zebrało się bardzo liczne gro­
no osób mających zamiar wyjechać do Kra­
kowa. Ścisk przy kasie wielki, toż samo w 
salach poczekalaych i na peronie, przed 
którym stał już gotowy do odjazdu pociąg, 
złożony z niewielkiej liczby wagonów. Dały 
się słyszeć uwagi, że w tych kilku wago­
nach niepodobna będzie pomieścić się wszyst­
kim podróżnym, ale przedstawienia nie od­
niosły skutku. Czyniono refleksye, że na 
licznych stacyach między Lwowem a Kra­
kowem przybędą nowi podróżni; . odpowie­
dziano na to, że w takim razie zostaną do­
łączone nowe w a g o n y  —  ty m cza sem  prze­
powiednie co do przyrostu podróżnych ziściły 
się w pełnej mierze, ale nie ziściły się obie­
tnice co do dodania nowych wagonów. Sku­
tek był taki, że baidzo liczni podróżni do­
znali takich samych przyjemności, jakich 
doznawać muszą śledzie, gdy z pełnych sie­
ci dostają się do malutkiej beczki.

Ale ponieważ wszystkie utrapienia 
ludzkie kończą się ostatecznie, przeto i ta 
podróż skończyła się o godzinie 7 z rana. 
Kraków był jeszcze we śnie pogrążony, i za­
pewne tylko tej okoliczności przypisaać na­
leży, że przed dworcem zebrało się zale­
dwie 6 fiakrów; tylko bardzo mała garstka

głów papierowych. Bretficz wziął na siebie 
fabrykaeyę takich głów, przedstawiających 
Turków i Wołochów, a Xiądz Biały z zam­
kowemu chłopięty mu w tej robocie poma­
gał. Niebawem też przyozdobiono główny 
dziedziniec zamkowy kilkudziesięcią głów 
w turbanach i kuczmaeh, z ogromnemi bro­
dami i błyszczącemi oczyma pozawieszano 
pierścienie, przybrano mury w choiny, ko­
lumny w wieńce zielone a na krużgankach 
porozwieszano makaty, gdzie urządzono sie­
dzenia dla dam, mających przyznawać na­
grody.

Brzyszedł nareszcie dzień upragniony, 
zjechało się paręset szlachty znajomej i nie­
znajomej, niektórzy z nich byli tylko w su­
kniach świątecznych, uzbrojeni wystawnie 
a nie do boju, lecz wielu przybyło w pan­
cerzach od stóp do głowy, na koniach za­
kutych także w żelazo a nawet ze spu- 
szczonemi przyłbicami. Nikt nie mógł po­
znać, kto oni byli. Ci stanęli po za szran­
kami — a jak tylko otrąbiono o.warcie tur­
nieju, ten i ów kazał wystąpić swojemu he­
roldowi i ogłosić przy trąbie, że jego pan, 
rycerz taki a taki, prosi każdego, kto ła ­
skaw, ażeby raczył z nim skruszyć kopiję, 
I zaraz kilku się starło ze sobą ku po­
wszechnemu zdziwieniu dam a przy roz­
głośnych okrzykach gęsto po za szrankami 
zgromadzonego rozmaitego ludu. Który zaś 
rycerz zwyciężył, podnosił przyłbicę i wśród 
odgłosu kotłów i trąb szedł na krużganek, 
gdzie wszystkie damy go przyjmowały z o- 
klaskiem i przypinały mu do pancerza bu­
kiety kwiatów i wstążek, zaczerń spijano 
Vivat dla niego.

rCiag dalszy naetąpip



przybyłych mogła posłużyć się wehikułami; I rządy przewozowe; grupy 24: instrumeuta
kilkadziesiąt osób musiało piechotą odbyć muzyczne i wreszcie grupy 25 instrumenta
podróż do miasta, gdzie spotkała ich nowa | naukowe,
niespodzianka. W żadnym z licznych hote­
lów tutejszych nie było do rozdania ani 
jednego pokoju, w niektórych trzeciorzęd­
nych hotelach można było „z wielkiej ła­
ski" dostać pokój, ale za cenę 6

Szereg zebrań, zapowiedzianych pod 
czas Wystawy, został otwarty d. 4 b. m. 

i o 4»a" I zgromadzeniem hodowców bydła; wczoraj
£ ‘ d o b srKr H d r «  ? V .  ^
n ^ p Ł c t !  B M W  o si*“  o b » d » j»  Ł b r » m . gorzefn ików , f t l / w a

się na placu doświadczalnym, obok Wysta-
Wśród takich warunków — powiedział I wy pr(yba narzędzi rolniczych.

i lArlnn n nnmA rrr ońmniCOTTrtn C\ tt ttt o f/\1 i 1 " ^   •_ i imi jeden z najpoważniejszych obywateli — W ystawa owiec i trzody odbędzie się
wystawa na powodzenie liczyć nie może. I od j q do ]5 września włącznie, a Wysta-
Liczne grono znajomych włożyło na mnie I wa koni rozpocznie się jednocześnie z jar-
obowiązek, ażebym fakta powyższe za po- |m arkiem, 23go i trwać będzie do 28go
średnictwem Gazety podał do wiadomości; września włącznie, 
czynię to niniejszem w najlepszej intencyi, 
w tern głębokiem przekonaniu, że te uster- I —  
ki drobiazgowe, prawie nic nie znaczące, 
ale mimoto zniechęcające ogół, zostaną u-
chylone, gdy dojdą do wiadomości tego po­
ważnego grona mężów, którzy dokonali tru­
dnego dzieła, wśród niesprzyjających okoli­
czności urządzili wystawę i starają się o 
jej powodzenie. Przemilczyć tych faktów 
niepodobna, rozgłoszą je bowiem czynniki

') I
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Wypadki w Bułgaryi.
Pod dniem 26 b. m. ogłoszono następu-

' S E , 2 S 2 K I m ? u - w t * * * * » « * =
im inne znaczenie i może szwankować spra- żeJ łaski L ?  woli nar^ ^  książę Bułgaryi, 

która zasługuje na wszechstronne po-1 postanowiliśmy Pr/,yPi dymisyę dotychcza- 
• I sowego gabinetu otoiłowa i poruczyliśmywa,

parcie.
Ale przejdźmy ostatecznie do przed­

miotu, który ma nas zajmować przez m ie­
siąc cały,

sow ego _ . _
Stam bułowowi utw orzenie now ego m inister  
stwa". Drugim  ukazem zosta ł zatwierdzony  
nowy gabinet, którego skład jest następu-
,na0c! y s t a  mb u ł o w °prezes gabinetu i mi- wstrzymania od jedno- ^  banderye konne a licznie zebrana I

Otwarcie wystawy następuje eodzien- / a ister spraw wewnętrznych; S t o i ł o ws p r a -  j stl0imych kroków i zarządzeń, ewentualne I witała go i żegnała uroczyście w każdej
nie o godzinie 8 z rana, a zamknięcie o | wiedliWości; S t r a n s k y  spraw zagranicz- z?ś ncnwaly i kroki ogólno - europejskiego nie.

/ ł  rr  1 Tk 1 A  Q  1111 A  A n  A M /t  W \  W /  A W F n  A* T T l T A M W 1  A a    2 I  A T  _ A _ . — .  A n   1 _______.  r  f  * 1 ^ 1 i 1 I d l  1 n ,  K  L B l  IX A L I H  U  W \ f  i t  11 i  H  / l  A  i W  A  ł l  T l  1 A  1 . 1  I

wanych kołach potwierdza sie wiadomość, I syjskie, które wyprą z tych rynków wyroby 
że Porta zdecydowaną jest udać sie do ks. Anglii i Niemiec". W odpowiedzi na rne- 
Bismarcka z prośbą o pośrednictwo między moryał kupców minister między innemi 
Mocarstwami w kwestyi wysłania generała oświadczył: „Sprawa przemysłu naszych 
Ernrotha do Bułgaryi. Ze względu na ob- kresów zachodnich nieustannie była przed- 
jawione podczas całego przebiego sprawy miotem troski rządu; rada państwa kilka- 
bułgarskiej dążenie niemieckiego kanclerza, kroć zwracała uwagę najgłębszą na ten 
aby utrzymać harmonię Mocarstw na zasa- przedmiot. Obecnie zebrano w tej sprawie 
dzie traktatu berlińskiego i osiągnąć poko- dostateczne, drogocenne dane, i kwestya 
jowe załatwienie trudności, tudzież ze zbliża się ku rozwiązaniu. Zadaniem rządu 
względu na dotychczasowy, ’za misya Ern- będzie, postawić przemysł kresów zacho- 
rotha przemawiający kierunek polityki nie- dnich w normalnych warunkach, szczegól- 
mieckiej, mniemają w sferach Porty iż ks. niej zaś przemysł żelazny w Sosnowicach, 
Bismarck pośrednictwa tego się podejmie, który, wątpimy, ażeby był w stanie na 
W politycznych kołach tureckich podnoszą, przyszłość szkodzić rdzennemu, odwieczne- 
iż sprawa bułgarska wejdzie w ten sposób mu przemysłowi uralskiemu". 
w nowa fazę dyplomatyczną, gdyż ewentu­
alność wysłania generała Ernrotha do So­
fii, przedłożona formalnie mocarstwom, sta­
nie się przedmiotem ich dyskusyi. Ź są­
dem, czy doprowadzi to do praktycznego 
rezultatu, trzeba się jeszcze wstrzymać, aż
wymiana zdan między Mocarstwami nie o- . „  y . .
każe, czy i w jaki sposób ów projekt da sie — Najjaśniejszy Pan raczył najrni- 
pogodzić z programem rozwiązania kwestyi łościwiei ndzielić z prywatnej Swej szkatuły 
tmłgarskiej pokojowemi środkami i utrzy- gminie Bucza^> w Powiecie rudeckim, na bu- 
— w A-oniflofli' o  , . I gzkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

— Wizyta kanoniczna. Najprzewie- 
iż w francuskich kołach rządowych są^Yego I lebniejszy ks. biskup stanisławowski , Julian 
niezłomnego przekonania, że trudności buł- Pełesz, odbył w dniach od 21 do 25 bm. wi- 
garskie zostaną załatwione w drodze poko- zytę kanoniczną we wsiach Kamienna, Wole­
jowej. Nie ma też zgoła żadnych danych gów, Hawryłówka i Weleśnica w powiecie na- 
jakoby gabinet rossyjhki chciał przeniewie-1 dwórfiiańskim. Podróży ks. biskupa towarzyszy- 

. . .  ” ■*" ' ■ konne a licznie zebrana ludność
gmi-

K R O I I K A

godzinie 8 wieczorem. Według informacyj, L-ęch- N a c z e w i c z  skarbu; Z i w k o w  
jakich zasięgnąłem co do frekwencyi "Wy-1 0światy» M u t k u r o w  wojny. O utworzeniu 
stawy, od chwili otwarcia jej aż do dnia nowego'gabinetu zawiadomiono urzędownie 
wczorajszego, cyfry nie przedstawiają się wgzystkich rezydujących w Sofii agentów 
jeszcze zbyt imponująco; w pierwszym dniu d y p lo m a ty c z n y c h  z wyjątkiem niemieckiego 
zwiedziło wystawę 487, a wczoraj około j francuskiego. Konsul francuski zaawizował 
2000 osób. Pierwsza wystawa lwowska cie- prezesa gabinetu, iż wyjedzie d. 4 b. m. na 
szyła się nierównie większą frekwencyą; nje0graniczony urlop, 
cyfry, które utkwiły mi w pamięci, obraca- ° , k donoszą z Sofii, zapanowało tam 
«y się pomiędzy 3000 a 30.000 osób dzień- . .. • zaniepokojenie z powodu doniesie­
nie. Przez kilkanaście dni z rzędu zwiedza- 1 - ;----------------   1 •x i , , - , -  i ,, Konstantynopola, iż sprawa wysłania
o wystawę lwowską codziennie po 5 do 10 Kmrotha do Bułgaryi znajduje się cią- 

tnifl^Cy * ^  ■ i w ą t p l i w o ś c i ,  że i |  • porZądku dziennym i że przyjazdfó. E 2 7 L  . • ? *  I komisarza rosyjskiego w bliskim j *  cza-
sie należy do ewentualności z którą należy 
się' liczyć. Wiedeńska Presse dowiaduje się

charakteru nie będą niezawodnie i «  t n u •
żone w Sofii. Chodzi tedy o h £ m 0l £  S T  L  * ~  ^  J a “  f aD7 1 “ 7 -a
dzy gabinetami europejskiemi, a J i  m ! w muzyk, powrócił do Lwowa 1: dłuższej po­
ty i  kierunku moga liczyć na zunełne „o yP ° Właszef  ń jak przedtem, udzielać będzie 
parcie ze strony dyplomacji franenskiei \ 73 ” 1 7 ’ h*imonn’ karitraP’mktu 1 hlst°’
Przedsięwzięcie nowego wyboru księcia beż
udziału wschodnio-rumelijskich przedstawi — 'Dla uczestników ogólnego ze- 
cieli wydaje się jednak nieodzowna ko P ranla austryackiego Stowarzyszenia
niecznością, ks. Koburg nie ma bvnaimniei Notaryuszów z Galieyi i Bukowiny, które się 
powodu stawiać oporu takiemu I odbędzie w Krakowie, dnia 8 września b. r.,powodu stawiać oporu takiemu wyborowi'. 
Albo jest on popularnym, a w takim razie D y r e k c ja  kolei Karola Ludwika zniżyła cenę

zrobiono dzisiaj. Prócz ludności miejscowej 
i z najbliższej okolicy, widzieliśmy mnó­
stwo osób ze Lwowa, które przybyły badź 
to na samą Wystawę, bądź też w celu wzię- 
rtY ? dzia*u w. °.*?radach rozmaitych Towa

iż na radzie ministeryalnej powzięto po 
dobno uchwałę, aby w razie potrzeby, oprzeć

»y»tw ; WidaieIiśmy ki]ku Włochów któTzY Si« Zbr0jQie „“ W  geIler^  r°SS7 'Ski^ ° -  
zwiedzając rozmaite kraje europejskie ^  Gd^  zaSzedł takl wyPadek ~ Plsze P°"
witali także do nas, a wczoraj w nocy ż m  l raieflio^  dziennik -  wówczas sprawa buł 
byli tu ze Lwowa, ażebv zwiedzić WvsH garska odraza przybrałaby charakter nie
wę ; dzisiaj po południu "przybyło także bezpieczny, » kto wie czy zamiast inter
ozląska kilkaset osób. I dyplomatycznej me okazałaby

W ninUA > I potrzebną inna interweneya.
PrzedmioTw w S  J  k •USxtawiaDie Do Pol, Corr. donoszą, iż bułgarscy
Ukończone d S  ° r yCh 1116 wychodźcy przebywający w Rumunii i po­
stawach Q’ a e S1? na wszystkich I łudmowej Rossyi, okazują ostatniemi czasy
Pr/e«tr 1 Powodem tego niezbyt ścisłe j nadzwjczajną ruchliwość. Opuszczają oni
nr^H • f ame termmu eo do Przysyła.m^ miejsca swego dotychczasowego pobytu i
f  . r a l° tO W  przez wystawców. Natomiast | z(jążają. do Serbii. Wszelkie oznaki przema-
J  całej  okazałości przedstawia się wysta-1 wjaj^  za tem, że zamierzają wywołać 

a bydła rogatego, która jutro zostanie I garyj nowy zamach rewolucyjny ] 
zamkniętą premiowaniem wystawców, Spe- ksjęCiu Koburgowi. W Belgradzie uwięziom 
pjalny referent zaznajomi czytelników z tym j.em; dniami dwóch byłych oficerów bułgar 
interesującym działem tutejszej Wystawy, skjch, czynnych przy zamachu na księcia 
ja  zaś zaznaczam tylko ogólnikowo, że oka- ^ ]eksandra Battenberga, przy których zna 
zy bydła rogatego pochodzą z znakomitych | ezjono kompromitujące papiery.
i już ' uznanych ~ obór krajowych; okazow  
tych, najrozmaitszej rasy, jest około 506 
sztuk.

z  innych winą.męlci, » « * « .  « ;  K  «

MosŁ Wied. pomieściły program emi- 
| gracyi bułgarskiej, który zawiera następu­
jące punkta, określające ideały, do których

siaj zebranych, zaznaczyć wypada, że pier„ _ W(,zorai po I Al) Bezwarunkowe zrzeczenie się wszel-wsze zebranie jury  o d b y ł o  Mę wczor j v kompromisu z awanturnikami, którzy
południu pod przynieśli hańbę naszej ojczyźnie. 2) Try-
stawfł zebranym"'JE Włódzimierzą hrabie-1 umf zjednoczenia wszechsłowianskiego w for 
go Dzieduszyckiego, jako przewodniczącego 
mianowanego przez zas_t_§Pc^  dostojni^ej-

tem pr 
ir. Wło

m ierz D zieduszycki i powołał i

mie wielkiej federacyi, opartej na zasadach 
braterstwa, pod głównem kierownictwem ce- 

anaum aungc r - —- M Rudolfa JE. I s a r z a  Wszech Rossyi. 3) Wytężenie wszelkich
szego P r o te k t o r a  Ar y ^ ę  ^  przed- sił, aby czemprędzej wywołać przesilenie w
N a m ie s tn i k a  -b. d^-etw0 hr. Wlodzi- Bułgaryi a następnie zupełne oddanie się
stawieniu ob ął p ołał na sekreta- ocaleniu Bułgaryi na drodze rdzennych re-

K rola hr. Scipiona i Teofila Me- form wojska, administracyi, finansów etc. 
^nowYcza3 Odczytano następnie nazwiska 4) Błaganie cara, aby raz jeszcze nie po- 
sędziów ale pokazało s ię , źe_ wielu z nich żałował pracy rossyjskiej i ofiar, oraz do- 
nie przybyło na posiedzenie; niektórzy starczył potrzebnej bezwarunkowo pomocy, 
usprawiedliwili swoją nieobecność; na we- dopóki nie będzie ukończony peryod we­
zwanie przewodniczącego ukonstytuowało wnętrznej reformy i uporządkowania kraju 
się tedy jury , liczące na zgromadzeniu bułgarskiego. 5) Obowiązek główny i odpo- 
przynajmniej połowę członków, reszta zaś wiedzialność przyszłego księcia bułgarskie- 
oczekiwać będzie wezwania do powtórnego go, w kwestyi stałego zachowania przy- 
zebrania się. I gjjylności i miłości cara, opiekuna Bułgaryi,

Wystawa owiec i trzody ehlewnei od- ! oraz najściślejsze porozumienie pomiędzy 
będzie się od 10 do 15, a wystawa koni rzadami bułgarskim i rossyjskim. 6) Gorh- 
nnłftcy.rmn. z hrmurtium  we zajęcie się kościołem prawosławnym o-

może liczyć na ponowny wybór w formie iazdJ 0 pr0, w ten sP°s6b, że kupiony 
legalnej zgodnej z traktatami, przez co do- bilet jazdy Pierw8Z^ klas  ̂z*JkłJm pociągiem do 
prawiłoby się znaczenie jego położenia albo Krakowa, służyć będzie do jazdy drugą klasą 
też nie umiał pozyskać sobie popularności, do Krakowa { z Powrotem- Celem uzyskania te-
a w takim razie nie będzie z pewnością u- 
pierał się przy władzy.

Sprawy rossyjskle.
(Objazd pasu nadzwyczajnego. — Unormowania spraw  
poddanych rossyjskieh przebyw ających za gran icą. — 

Mowa m in istra  skarbu).

go zniżenia, należy przy kupieniu biletu jazdy, 
wyleg;tymować , się kartą wpisową, otrzymaną 
przy przyjęciu na członka Stowarzyszenia au- 
stryackiego Notaryuszów. Zniżenie to ważnem 
jest na czas od 5. do 12. września bież. roku 
włącznie.

— Zwiedzanie zakładów karnych.
Ministerstwo sprawiedliwości zmieniło w ten 
sposób przepisy, dotyczące zwiedzaoia zakładów

gat m rossyjskie
L r : -  ter>t?  spraw ZaSranlC- y kłady te mogą byó zwiedzane tylko na mocy

soTe n ó w rZą p: Grlg0l°m« r L n ^ T  zozw.denia udzielonego przez starszego prokura-sobie polecone zbadanie pasu pograniczne- Etórema przysługuje naczelny nadzór nad
go w guberniach kaliskiej i płockiej, ob- 0(jnośnvm zakjadem, lub upoważnienia za stro-
znajomieme się z warunkami bytu Iu ności I Ministra sprawiedliwości. Zarazem polecono
pogranicznej, oraz sprawdzenie na gruncie gtargzym prokuratorom, aby zezwalali na zwie-
stanu znaków pogranicznych, W caJu. ure“ I dzanie zakładów męskich wyłącznie mężczyznom
guiowama linii granicznej, przekonał się na l . , stanowczo zabronió wstępu w obręb do-
miejscu, że wiele tych znaków od dawne- I j p0praw-y takim osobom, które nie
go już czasu zostało przeniesionych na, j przyCłi0dz% w celaeh naukowych lub służbo-
ne miejsca i z tego powodu zajął się ze- I w , jeoz t jko dla zaSpokojenia swej cieka-
bramem danych, które obecnie dają już do-1
stateczną podstawę do żadania regulacyi li- I
nii granicznej. Nadto ministerstwo spraw _  Uroczystość otwarcia nowo kre-
zagranicznych zażądało od pogranicznych owanego c. k. sądu obwodowego w Sa- 
z Austryą i Prusami gubernij Królestwa noku odbyła się 1 bm. w obeenośoi p. pre- 
Polskiego informacyi co do warunków po-1 zydenta appelacyjnego Simonowieza i p. star- 
siadania w pasie pogranicznym młynów, szego prokuratora państwa, radcy dworu Zdad- 
mostów, tam i rybołostw. Informacye te są skiego. Uroczystość rozpoczęła się soleunem na- 
niezbędnie potrzebne do usunięcia nieu-1 bożeństwem w kościele parafialnym i w cer- 
stannych nieporozumień, wynikających mię- I kwi( na którem byli obecni urzędnicy rządowi 
dzy mieszkańcami pogranicza a cudzoziem- n  autonomiczni. Między godz. 11 a 12 nastą- 
cami. piło w obecności wszystkich członków nowo

Z Petersburga donoszą, że rząd ros- utworzonego sądu, reprezentantów c. k. władz 
syjski zajmuje się teraz " unormowaniem rządowych, reprezentacyi Rad powiatowych sa- 
sprawy własnych poddanych, bawiących nockiej, liskiej i brzozowskiej i reprezentacyi 
czy to stale, czy tymczasowo zagranicą i że miasta Sanoka, otwarcie sądu w sa’i posiedzeń 
w tym celu zażądano od poselstw i konsu- senatu przez p. prezydenta Simonowieza który 
atńw dat statystycznych. I przemowę swoją zakończył trzykrotnem wzn"

połączona z jarmarkiem, rozpocznie się 23, 
i trwać będzie do 28 września włącznie.

we zajęcie się kościołem prawosławnym 
raz rozwój samodzielnych bułgarsko-sło- 
wiańskich sił. 7) Wyłączne dla narodu buł­
garskiego korzystanie z bogactw przyrodzo- 

TT1 , ., . nych jego ojczyzny, z jego położenia geo-
Ukonstytuowały się komisye sędziów Arafiezllego na Dunaju, oraz z mórz Czar-

dla grupy 1 : zboże, rośliny przemysłowe, & j Egejskiego, a SHflAiiTr.;AłT.,A : ___ i   Jlo rtfll TIT7 9,-1 . 6 ’ 7

atów dat statystycznych.
Tak rossyjskie jak zagraniczne dzień-1sieniem okrzyku na cześć Najj. Paua, a który 

niki zajmowały się wiele ostatniemi czasy Powtórzyli z zapałem. Po przemówieniu
mową ministra skarbu Wysznegradzkiego, 0 bierająoego urzędowanie nowo mianowanego 
wypowiedzianą na bankiecie podczas jar- J prezesa sądu p. Zeleskiego i starszego proku- 
marku w Niżnym Nowogrodzie: „Jestem ra orai powitał nowych członków sądu wiee-
przekonany i to głęboko przekonany— mówił P jezes Rady pow iatow ej sanockiej Romer, a po
minister — że przemysł rossyjski wyprze burmistrz miasta Sanoka, poczem spisano 
z rynków wewnętrznych wszystkie zagra- akt pamiątkowy, przedstawiający historyę utwo- 
niczne towary i wyroby. Rossya jest pań- rżenia sądu. Po poświęceniu budynku sądowe- 
stwem rozległem, obdarzonem żyzną ziemią, go dokoiunem przez kanonika ks. Czaszyńskie- 
poniekąd przyjaznym klimatem. Naród ros- go, odbył się staraniem gminy miasta Sanoka 
syjski jest pracowity, pojętny, i przeto Ros- 1 okolicznych obywateli urządzony obiad na 
sya może większej części swych potrzeb przeszło sto osób.

^  i A on o Trrtci onnm i nrnrlnl/f o _ i „

sadownictwo
 , -----  , . UOB« - — wreszcie usunięcie
ogrodnictwo ; dla grupy a : [ eksploatacyi niemiecko austryackiej, która

bydło; a kom i sya ta rozpoczęła zaraz i 0bjęła. cały Wschód. 8) N ieustanne dążenie 
swoje czynności, dalej dla grupy d: wy- do teg0j aby mog,ła , rozw,*ązana kwe-
ra?y z nabiału; 6 budownictwo wiej- gtya schodn ia , a jednocześnie i sprawa 
vkle ł rnelioracye gospodarcze i rachun- Bułgaryi na mocy ugody san-stefańskiej, 
kowość; grupy 10: górnictwo; grupy i • zgodaie z radami Rossyi i pod jej opieką", 
kóry i Wyr oby ze skór; grupyj*1 : wy:ro y KonstantvnnnAia dnnnsza do Polit.

z drzewa; dla połączonych grup 23,31,
® maszyny wyrobu krajowego, oraz przy

Z Konstantynopola donoszą do 
Corr., iż w tamtejszych dobrze poinformo-

zadosyć uczynić sama, wfasnerm produkta- — W ydział Towarzystwa n .  + » 
mi. Lecz panowie, kraj, który zamyka się Pom ocy słuchaczów  w s /c e W  r f tn le J 
sam w sobie, me zdolen jest wymieniać poleca Szanow. Publiczności y lw ow *
swych produktów z innemi państwami. Dzi- ubogich Członków Towa Z aoWym r°kiem
siaj przekonałem się naocznie, że wyroby na- uczyeieli domowvrh i i ,  * ! ? 1 na posady na-o7VAh fabryk nietylko z korzyścią dla I mnazva n ■ h i i Qia szkół normalnych i ffi.,yaiDycn tak weLwnwio ®

eyr, niemniej jako niamy L  l * prowia'

{ Gazeta Lwowska* z dnia 6 września 1887.

lwów.
' Towai

szych fabryk nietylko z korzyścią" dla'nich I mnazyalnycl)10̂ ^ ’ d.la normalnych i 
mogą być stawione na równi z wyrobami za-1 cvi ,we L^°wie, jak i
granicznemi, lecz mogą z łatwością w spół- 
ubiegać się z niemi na innych rynkach R y n ­
ki Wschodu mogą stać się miejscem zbvtu fik 
produkcji rossyjskiej. WierzŻ, iż wszystkie 
niezbyt odległe „d nas r j U i  a l S S  
w niedalekiej przyszłości b e j, z io . A t „ '  
ty m  wyłącznie w p ro d u k u j towary, t“ :

P m  ^ ‘ “ W -W n ie  i ?  ,™  wydzlału, zmierzające do uła-
klei Drzt 7  nbogiej młodzieży akademie- 

]. przez podanie jej środków utrzymania. Na 
zgłoszenia, które adresować należy do Towarzy­
stwa (ul. Zimorowicza 1. 5), odpowiada Wy-
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dział natychmiast, przyczem polecać będzie na 
poszczególne posady najgodniejszych i najodpo­
wiedniejszych z pośród kandydatów.

— Dyrekcya e. k. szkoły  dla prze­
mysłu artystycznego przy miejskiem muzeum 
przemysłowem we Lwowie oznajmia, że nauka 
na kursach: rysunków, modelowania i snycer­
stwa rozpoczyna się 15 września b. r. Szkoła 
ta, przedewszystkiem dla rękodzielników prze­
znaczona, ma zadanie podać tymże sposobność 
wyuczenia się rysunków, modelowenia i snycer­
stwa, tak niezbędnie w zawodzie rękodzielni­
czym potrzebnych.

Młodzież innych zawodów, a mianowicie: 
słuchacze wszechnicy, uczniowie gimnazyów 
i t. p., którzyby pragnęli pobierać nauki ry­
sunków i modelowania, lub przygotować się do 
wyższych szkół artystycznych, znajdą również 
przyjęcie w tej szkole w miarę wolnego miejsca.

Nauka rysunków udzielaną będzie codzien­
nie, wieczorem, od godziny 6 do 8 z wyjątkiem 
soboty i niedzieli. Nauka snycerstwa jest cało­
dzienną. Dla kobiet udzielaną będzie nauka ry­
sunków oddzielnie.

Młodzież, zostająca pod opieką, tudzież 
uczniowie gimnazyów wykazać, się mają zezwo­
leniem rodziców lub opiekunów, a względnie 
dyrekcyi gimnazyum. Nauka na kursie dla 
haftów i wyrobów koronkarskich rozpoczyna się 
12 września b. r. i na obu działach jest cało­
dzienną. Opłata szkolna wynosi na kursach 
rysunków, modelowania i snycerstwa 5 zł. za 
cały rok, zaś na kursie haftów i wyrobów ko­
ronkarskich 3 zł. na półrocze. Opłata szkolna 
uiszczoną ma być z góry. Wpisy do szkoły 
rozpoczną się dnia 9 września b. r. i będą 
trwały tak długo, dopóki miejsce na przyjęcie 
dozwoli. Zwracamy uwagę, że na działach dla 
haftów i koronek tylko sześć nowo wstępują­
cych uczenie zwyczajnych przyjętych być może.

Zgłaszać się należy do Dyrektora szkoły 
w kancelaryi szkolnej w Miejskiem Muzeum 
Przemysłowem, w  ratuszu na I. piętrze, od go­
dziny 10—12 przed południem.

— Egzamina dojrzałości w męzkiem
seminaryum nauczy cielskiem we Lwowie, tych 
kandydatów, którzy uzyskali osobne zezwolenie 
odbędą się: piśmienne w dniu 13 września, 
ustne w dniu 15 września; zaś egzamina po­
prawcze w dniu 15 września.

— Z teatru. W odświeżonym bardzo 
ładnie i odmalowanym teatrze rozpoczął się se­
zon jesienny gościnnemi występami warszaw­
skiego artysty, p. B. Ładnowskiego. Dobra to 
wróżba dla sezonu, z której się najszczerzej cie­
szymy. Jakkolwiek bowiem nie należymy do 
bezwzględnych admiratorów pana Ładnow­
skiego, to wszakże cenimy wielce poprawność 
gry jego i zgoła niepospolity talent, który przed 
laty porywał ogniem, siłą i oryginalnością, dziś 
celuje głębszem pojęciem roli i opraoowaniem 
szozegółów. Nie tu miejsce, w krótkiej dzienni­
karskiej notatce, wdawać się w bliższą ooenę 
gry warszawskiego artysty; zaznaczamy tylko, 
że z dwóch występów wczorajszego i przedwczo­
rajszego, Btanowczo wczorajszemu dajemy pierw­
szeństwo. Bola Augusta Nowowiejskiego w 
„Przed ślubem“ należy do najlepszych artysty; 
to prawdziwa „kreacya", w której wszystko, 
począwszy od ogólnego pojęcia roli, aż do naj­
drobniejszych szczegółów opracowane jest ze 
starannością niezwykłą a nacechowane głęboką 
psychologiczną prawdą. Ale bo też ta rola, 
jakby umyślnie dla p. Ładnowskiego pisana; ten 
pozorny sceptyk i egoista a w gruncie najszla­
chetniejszy z ludzi, umiejący kochać głęboko a 
w skutek tego posiadający zdolność poświęce­
nia się dla ukochanej w sposób tak naturalny 
i łatwy, iż przejmuje do głębi swoją prostotą, ten 
człowiek doświadczony w szkole życia, zam­
knięty w sobie a znawca ludzi wyborny, zna­
lazł w p. Ładnowskim przedstawiciela tak do­
skonałego, że nie dziwimy się wcale oklaskom, 
jakiemi darzono artystę i łączymy się z niemi 
w całej pełni. Cala siła odworzenia tej roli 
spoozywa w psychologicznem pojęciu, w sub 
telnem cieniowaniu charakteru — a tu p. Ła 
dnowski jest mistrzem. — Postać Derblaya w 
„Właścicielu Kuźnic" imponować tylko może 
szlachetną wprawdzie, ale, że się tak wyrazi­
my, brutalną siłą woli. August w „Przed ślu­
bem" usuwaniem się na plan ostatni, poświę- 
oeniem cichem dla ukochanej istoty, staje się 
bohaterem — jego wola druzgocze wymarzony 
gmach własnego szczęścia dla szczęścia tej 
którą kocha. Charakter Derblaya maluje się ca­
ły w okrzyku: „Ubóstwiam cię, ale cię zła­
mię! AuguBt walczy z sobą, cała siła jego du­
cha skupiona jest w wewnętrznych zapasach; 
Derblay walczy z wolą innej osoby i ta walka 
występuje na zewnątrz z całą gwałtownością. 
W pierwszej roli potrzeba zatem głębokości 
psychologicznej, subtelnych odcieni, w drugiej 
potrzeba siły, któraby zewnętrznemi impono­
wała objawami. W tej odmienności warunków 
leży powód, dlaczego p. Ł., tak mistrzowski w 
roli Augusta, nie odpowiadał, zdaniem naszem, 
roli Derblaya, który był za mało silny, za ma­
ło gwałtowny, a nadto liryczny. To, co do o- 
gólnego pojęcia roli — nie potrzebujemy zdaje 
się zaznaczać, że pomimo to szczegóły roli by­
ły doskonale oddane. Dzisiaj ujrzymy p. Ła­
dnowskiego po raz trzeci i ostatni w roli Ur­
bana w* dramacie Wartemburga „Aktorowie 
Dworu".

— Samobójstwo. Zygmunt Strómich 
podoficer 95 pułku piechoty, rodem z Chudy-

kowic koło Mielnicy, odebrał sobie życie wy­
strzałem z karabinu wojskowego wczoraj o trzy 
kwadranse na ósmą na Wysokim Zamku.

— Kapela „Harmonii" grać będzie 
we środę przed gmachem sejmowym. Początek 
o godz. 5 po południu.

— Trzęsienie ziem i w G alicyi. Igo
bm. o godz. 5tej rano dało się w Zaleszczykach 
czuć lekkie trzęsienie ziemi, które powtórzyło 
się o godz. 7 min. 36 rano w kierunku od pół­
nocnego wschodu ku południowemu zachodowi, 
trwając 5—6 sekund. Trzęsieniu ostatniemu to­
warzyszył huk podziemny, który wywołał u 
mieszkańców panikę, tem więcej, iż szyby drża­
ły a naczynia ze ścian spadały na ziemię. Trzę­
sienie to dało się czuć w całym zaleszczyckim 
powiecie.

Podobnie też w Jezierzanach dało się w 
tym samym czasie uczuć silne wstrząśnienie 
ziemi, poprzedzone hukiem podziemnym.

Także i na Bukowinie, jak donoszą do 
Gaz. Polskiej, a mianowicie w Kocmauiu, Or- 
szoweach i Niepołokowcach, dało się w tymże 
czasie czuć trzęsienie ziemi, poprzedzone pod­
ziemnym hukiem, urywaaym lecz silnym. Zja­
wisko to wywarło między ludnością wiejską 
wielką panikę.

t  Zmarli w ostatnich dniach: Wła­
dysław Wodziński, właściciel dóbr, znany 
hodowca koni wyścigowych, zmarł w Dobling 
pod Wiedniem. — Ks. Rupert, misyonarz pol­
ski, rodem z Piotrkowa, zmarł po krótkich cier­
pieniach w Amazyi w Azyi mniejszej. Napisał 
on kilka dzieł ascetycznych w języku francuskim, 
drukowanych w Konstantynopolu. — Antoni 
Butrymowicz, ofieyalista dóbr Sanguszkowskich, 
zmarł w Łubowie. — Wilhelm Franke, inży­
nier sekcyjny kolei Karola Ludwika, we Lwowie.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę, następującą od go­

dziny 12 w południe dnia 5 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej 
Wiatr o zmiennym kierunku od SW do W, 
średnia temperatura doby około 20°C., za­
chmurzenie i wilgoć się powiększa, przyczem 
powietrze nader skłonne do burzy, deszcz.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś e 9 rano 757 min

Najwyższą temperaturę 30.8*0. mieliśmy 
w sobotę po południu, najniższą 16.2°0., dziś 
nad ranem.

— Rocznica odsieczy wiedeńskiej. 
Fremdenblatt donosi, że 12 b. m. przypada 
roczniea dnia, w którym zjednoczone wojska 
chrześeiańskie pod wodzą bohaterskiego króla 
Jana Sobieskiego r. 1683 ocaliły Wiedeń. Z 
tego powodu odbędzie się uroczystość, której 
dochód przeznaczony będzie na cale dobro­
czynne.

— Trąd w Rossyi. Ostatniomi czasy 
obiegały niepokojące pogłoski o nadzwyczajnem 
szerzeniu się trądu w niektórych guberniach 
rossyjskich, mianowicie zaś nadbałtyckich. Skut­
kiem tego nakazał rząd szczegółowe dochodze­
nie, którego rezultat został właśnie ogłoszonym 
w osobnej publikacyi. Sprawozdanie zaznacza 
przedewszystkiem, iż krą/.ące pogłoski o rozpo­
wszechnieniu trądu są przesadne.

Największa liczba trędowatych, mianowi­
cie 35 osób, znajduje się w Bydze; z tych 13 
mężczyzn i 22 kobiet w wieku od 20 do 72 
lat. Nad wszystkimi chorymi rozciągnięto dozór 
policyjny. W ciągu ostatnich lat dziesięciu zmarło 
w Rydze od trądu 10 osób, i 7 z tych 29, 
które w roku 1886 udały się o pomoc do szpi­
tala miejskiego. Epidemiczne rozpowszechnienie 
się trądu spotykamy w Holmhoffie, powiatu ry­
skiego, gdzie od roku 1860, w którym choro­
bę pierwszy raz skonstatowano, zapalło 21 o- 
sób, z tych do dziś zmarło 10. W okolicach 
nadmorskich Rygi naliczono 18 chorych; obec 
nie jednak wysiedlono ich ztamtąd, w celu za­
bezpieczenia od zarazy osób, przybywających na 
letnie mieszkanie.

Ogółem zebrane wiadomości statystyczne 
wykazują w Liflandyi 108 trędowatych. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę rozpowszechnienie tej zarazy 
w Estonii i Kurlandyi, to w sumie otrzymamy 
liczbę chorych, najprawdopobniej nieprzekracza
jącą 200 osób.

Zaraźliwość trądu nie jest wielką. Udzie­
lenie choroby tej wymaga ścisłego obcowania 
z chorym, i to w warunkach, sprzyjających 
rozwojowi zarazków. Tak na przykład znanym 
jest wypadek, że nikt z domowników nie zo­
stał zarażony, pomimo, że gospodyni od lat 15 
jest trędowatą i żyła wspólnie przez ten czas, bez 
przedsięwzięcia jakichkolwiek środków ostrożno 
ści, z cala rodziną. Nawet mąż nie uległ za 
razie. Ten fakt i wiele podobnych wskazują, 
że trąd z łatwością możnaby zlokalizować, przy 
zachowaniu jakiej takiej przynajmniej higieny. 
Zdanie to podziela kijowski profesor, Minch, 
który zajmował się specyalnie badaniem epide­
mii Ieprycznej.

Biorąc atoli na uwagę, że zachowanie wa­
runków higieny wśród ludu jest nader niestety 
rządkiem zjawiskiem, rządy gubernialne nadbał­
tyckie, samorząd ryski, oraz profesor dorpacki, 
von Wahl, powzięli zamiar urządzenia specyal- 
nych szpitali, a raczej przytulisk dla zakażo­
nych.

Miasto Ryga daje część potrzebnych na 
to środków; profesor Wahl zbiera prywatne 
składki.

— .Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Zaproszenie.
W celu porozumienia się co do wyboru 

posła do Rady państwa, zapraszamy pp. wy­
borców z kuryi większej posiadłości okręgu 
żółkiewskiego — do Żółkwi na dzień 13 wrze­
śnia br. n \ godz. 5 po południu w sali Rady 
powiatowej.

Polanowski. Rozwadowski. Żarski.

Pod gilotyną.

Egzekucja Franziniego, dokonana w 
tych dniach w Paryżu, dała powód tamtej­
szym dziennikom do rozmaitych mniej lub 
więcej interesujących remiuiscencyj. Jedną 
z najbardziej zajmujących jest opowieść zna­
nego pisarza Teodora de Grave, dotyczy bo­
wiem słynnego ks. Verger, mordercy arcy- 
biskapa Paryża ks. Sibour.

W nocy z 30 na 31 stycznia — opo­
wiada p. de Grave, znajdowałem się wraz 
z „całym Paryżem" ówczesnym na oficyal- 
nej recepeyi u jednego z najwyższych do­
stojników. Tam dowiedziałem się, iż naza­
jutrz z rana ma sie odbyć egzekucya Ver- 
gera, zabójcy arcybiskupa. — Nie byłem 
nigdy świadkiem egzekucyi i przyznaję, że 
pałałem ehęcią widzieć stracenie słynnego 
zbrodniarza. Dość dziwne okoliczności, wśród 
których dowiedziałem się o mającym się do­
konać wyroku śmierci — było to powtarzam, 
wśród balu, pozycya społeczna zbrodniarza, 
wysokie stanowisko i szlachetny charakter 
zamordowanego arcybiskupa; wreszcie mo­
tyw zbrodni, rodzaj chorobliwego fanatyzmu; 
wszystko to łączyło się, aby nadać temu 
dramatowi jurydycznemu, którym cała Euro­
pa wówczas była zajętą, znaczenie wielkie­
go wypadku. A zresztą — cokolwiek o tem 
mówiono — ksiądz Verger nie był wcale 
szaleńcem, przytem zaś należał, jako ksiądz, 
do klasy oświeconej, co go stawiało zupeł­
nie po ?a obrębem zwykłych zbrodniarzy.

To też, nie tracąc czasu, udałem się do 
jednego z deputowanych, mego przyjaciela, 
który był ze mną na owym balu, i przed­
stawiwszy mu rzecz całą, prosiłem go, aby 
użył całego swego wpływu celem wyrobienia 
mi wstępu na miejsce egzekucyi. — Nie 
było to wcale rzeczą łatwą do otrzymania. 
Zdaje się, że rządówi zależało na tem, aby 
całą sprawę jak najrychlej zakończyć, ale 
bez rozgłosu. Epilog się zbliżał a przecie 
najgłębsza tajemnica była zachowaną. Do­
wiedziałem się zatem o rzeczy, o której nie 
powinienem był wiedzieć a zakomunikowa­
nie mi tej nowiny było karygodną niedy- 
skrecyą. Oto co najpierw odpowiedziano mi 
na moją prośbę. Jeżeli kładę nacisk na ten 
szczegół, to jedynie z tego powodu, iż żadna 
ze spraw kryminalnych, jakich odtąd byłem 
świadkiem, nie była tak pospiesznie prowa­
dzona jak sprawa ks. Verger. Wystarczy 
przytoczyć dat kilka na dowód pospiechu 
procedury w tym wypadku.

Mordestwo arcybiskupa Sibour zostało 
dokonanem 3 stycznia 1857 r. D. 17 tegoż 
miesiąca Verger stanął przed trybunałem 
przysięgłych; jeden dzień wystarczył na 
przeprowadzenie rozprawy, która się rozpoczę­
ła po dziesiątej z rana. Odczytano akt oskar­
żenia, przesłuchano świadków, wysłuchano 
przemowy prokuratora, obrońcy, resume 
przewodniczącego, odbyła się wreszcie na­
rada przysięgłych i wydano wyrok śmierci — 
a zaraz po godzinie piątej z południa roz­
prawa się skończyła. Na egzekucyę ustano­
wiono dzień 30 stycznia, zatem pomiędzy 
zbrodnią a ekspiacyą upłynęło zaledwie 27 
dni. — Blisko zaś pół roku minęło od dnia 
spełnienia zbrodni, za którą Pranzini śmierć 
poniósł. —Ale wróćmy do rzeczy. — Udaj się 
na plac de la Roquette— rzekł mi wreszcie 
mój przyjaciel.-- Około godziny piątej hr. B... 
przybędzie do więzienia z rozkazu cesarza, 
który wyraził zyezenie, aby natychmiast przez 
jednego z urzędników dworskich mógł być 
powiadomiony o przebiegu egzekucyi. Misyę 
tę poruczono hr. B..., z którym się przed 
chwilą widziałem. Doręcz mu tedy moją 
kartę, na której napiszę, o co mię prosisz.

W tej chwili było już blisko godziny 
trzeciej z rana. Podziękowałem memu przy­
jacielowi i udałem się natychmiast na plac 
de la Roąuette, chiałem bowiem także przy­
patrzeć się ustawianiu rusztowania.

Noc była bardzo ciemna, pochmurna, 
bez gwiazd. Deszcz drobny, nieustający, pa­
dał zwolna, na ulicach było błotnisto i ślisko. 
Patrząc przez okna powozu, piesi przecho­
dnie, zrazu bardzo nie liczni, zdawali się

jakiemiś nadziemskiemi widziadłami, poru- 
szającemi się wśród mgły. Jednakże im 
dalej posuwałem się wielkiemi bulwarami, 
kierując się ku placowi Bastylli, spotyka­
łem coraz częściej gromadki, z pięciu do 
dziesięciu osób złożone, które dążyły zwol­
na tą samą co ja drogą. Wówczas , jak i 
dzisiai, ludność a raczej motłoch uliczny, 
lubił to widowisko krwawej śmierci.

Od kilku już nocy plac de la Roąuette 
był miejscem schadzki tego motłochu, któ­
ry się gromadzi zawsze w okół rusztowa­
nia. Gdym przybył na plac, kat i pomocni­
cy jego zajęci byli ustawianiem gilotyny. 
Przy świetle pochodni, płonących jaskrawo 
w ciemnościach, robotnicy pracowali zwolna 
i w milczeniu. Przyznaję, że na widok tych 
belek i słupów, które za chwilę miały być 
krwią zbroczone, serce zakołatało mi silnie. 
Ale chciałem to widzieć przynajmniej raz 
w życiu ; więc pozostałem. — Około godziny 
piątej, zimno i wilgoć tak mię przejęły, że 
szukałem schroniska, aby się ogrzać. Wsze­
dłem zatem do jakiegoś szynku i nie za­
pomnę nigdy widoku, jaki mię tam ude­
rzył.

W około małego stołu, na którym 
stała olbrzymia salaterka fajansowa, napeł­
niona białem winem z pływąjącemi w niem 
kilku skrawkami cytryny, siedziało całe 
„towarzystwo": mężczyźni, kobiety i kilka 
dziewcząt tak młodych, że prawie dziećmi 
nazwane być mogły. Duszący dym tytoniu, 
zmięszany z odorem w ina , schwycił mię 
za gardło. Salka słabo była oświetlona je ­
dną lampką, a w tym półcieniu rysowały 
się twarze ucztujących , twarze , napiętno­
wane zarówno nędzą, jak występkiem. Wszy­
scy, mężczyźni i kobiety, krzyczeli, śpie­
wali i łajali się wzajemnie. Wśród tego 
powszechnego zgiełku, jakaś piosnka roz­
pustna dawała się słyszeć; potem odgłosy 
śmiechów, głośne pocałunki... Było w tem 
coś przerażającego, nieznanego, co przejmo­
wało wstrętem, a budziło ciekawość.

Starałem się przejść niepostrzeżony 
wśród tej orgii cmentarnej , a wychyliwszy 
kieliszek jakiegoś napoju, udałem się już 
wprost do więzienia, gdzie właśnie hr. B... 
przybył.

Było kilka minut po siódmej, gdy ko- 
misya sądowa weszła do sali skazańca, któ­
ry spał jeszcze. Ksiądz Hugon, kapelan 
więzienny, wszedł pierwszy. Za nim dyrek­
tor, dwóch urzędników sądowych, kilku 
agentów policyjnych, inspektor więzień, 
hrabia B... i ja.

— Przyjacielu mój, bracie! — zawołał 
ks. Hugon do skazańca, który się w tej 
chwili przebudził, — fatalny moment nad- 
szedł, już tylko w miłosierdziu bożem ufnń^ 
pokładaj... błagam cię, chodź w moje obję­
cia! — I jak drugi apostoł pierwszych wie­
ków chrześciaństwa, zacny kapłan otworzył 
ramiona, aby na czole skazańca złożyć po-

| eałunek pokoju.
Ale Verger, którego duch nie prze­

stał się jeszcze buntować, porażony trwogą, 
leżał z twarzą konwulsyjnie wykrzywioną, 
i dzikim wzrokiem wodząc długo wokoło, 
zdawał się zbierać myśli w oszalałej głowie.

— Ależ to niemożebne! zawołał wre­
szcie, — to zdrada! Jakto? mam umrzeć 
tak, zaraz, w tej chwili.. Nie, powtarzam, 
to niemożebne 1 nie mogę, nie chcę tak 
kończyć 1

Wówczas zbliżył się dyrektor więzie­
nia i zaczął przedstawiać skazańcowi , któ­
ry wciąż leża ł, że wszystkie rekryminacye 
byłyby teraz daremne, ponieważ rozkaz, ja ­
ki w tym względzie otrzym ał, jak najbar­
dziej był stanowczy.

— Panie 1 zawołał Verger, pan, który 
byłeś dla mnie zawsze tak dobrym, tak 
ludzkim, udzielisz mi przynajmniej kilku 
godzin zwłoki, jedną godzinę, abym mógł 
do cesarza napisać i list mój doń wypra­
wić. Przez litość ! dodał błagalnie, nie od­
mawiaj m i!

Dyrektor powtórzył, że rozkaz cofnię­
tym być nie mógł.

Wówczas Yerger zwrócił się ku obe­
cnym :

Więc wy, panowie, którzy nosicie or­
derowe odznaki, i znacie cesarza, proście 
za mną! Uzyskajcie pozwolenie, abym mógł 
do niego napisać.

A gdy wszyscy milczeli:
— A !— zawołał z wściekłością — je ­

steście bez litości, bez serca 1 Więc dobrze! 
dodał w najwyższym porywie gniewu , nie 
pójdę na rusztowanie! nie pójdę! nie bę­
dziecie mieli mej krw i, okrutnicy/ Chyba 
mię na kawałki rozszarpiecie... ja  nie chcę, 
nie chę um rzeć!

I owinięty w kołdrę, którą zaciskał 
kurczowo rękami, Verger nie był w tej 
chwili podobny do ludzkiej istoty. Zdawał 
się dzikiem zwierzęciem , ściganem i bro­
ni ącem swego życia. Skurczony na łóżku, 

i  okropnym, dzikim wzrokiem patrzał, jakby 
I się na nas ehciał rzucić. Zdaje mi sję, że 
już nigdy nie będę świadkiem podobnie 
przerażającego widoku. Trzydzieści lat od 
tej chwili minęło, a wspomnienie tej sce­
ny zawsze równem przejmuje mię przera­
żeniem.



%w
Wszakże czas mijał i potrzeba było z 

tern kończyć. Jeden z dozorców więzien- 
nych, silny mężczyzna, porwał skazańca 
^  pół, aby go podnieść z łóżka i ubrać, 
rozpoczęła się straszna walka między nimi. 
Potrzeba było przywołać do pomocy jeszcze 
Pięć osób; Verger wydawał wśród tych za­
pasów nieludzkie krzyki, a pomimo wiel­
kich wysileń nie zdołano go ubrać zupełnie. 
Ale gdy go wyprowadzono z celi i gdy po- 
niocnik kata ostrzygł mu włosy i obciął koł­
nierz od koszuli, zaszła nagła zmiana w u- 
sposobieniu skazańca. Gniew jego ustał nie­
spodziewanie ; rysy przybrały wyraz spo­
koju, wzrok złagodniał i głos przybrał inne 
brzmienie. Prawie w tejże chwili, tonem re- 
zygnacyi pełnym, rzekł do nas:

— Przebaczcie m i, panowie, gwał­
towny scenę, której byliście świadkami. To 
ciało, które się buntowało przeciw przed­
wczesnej śmierci. Od tej chwili chcę tylko 
słuchać głosu mej duszy i chcę się tylko 
nią zajmować. Wy wszyscy, których zgor­
szyłem, wiedzcie, iż odwołuję wszystko co 
powiedziałem i z zupełnie przytomnym u- 
mysłem oświadczam, że pragnę umrzeć jako 
chrześcianin, jako katolik. Błagam Boga i 
ludzi o przebaczenie za straszną zbrodnię, 
którą popełniłem, i ofiaruję ochotnie życie 
moje na odpokutowanie za wszystko złe, 
które wyrządziłem.

Oświadczenie to wyrzeczone głosem 
spokojnym, tonem prawie uroczystym, wy­
warło na obecnych olbrzymie wrażenie. Mó­
wiąc , Verger zwrócił się cały ku n am ; 
mogliśmy widzieć, że oczy jego, w miarę jak 
mówił, napełniały się łzami. Gdy skończył, 
rozpłakał się jak dziecko.

Bzedł na rusztowanie, podtrzymywany 
z jednej strony przez kapelana, a z drugiej

P. M inister spraw zagranicznych, hr. 
K a i n o k  y, złożył dnia 2 b.m. dłuższą wi­
zytę przybyłemu do Wiednia e k s k h e d y -  
wowi  E g i p t u ,  I s m a i ł o w i  baszy, który 
niebawem potem rewizytował p. Ministra.

P. M inister skarbu, dr. D u n a j e w ­
ski ,  powrócił dnia 2 b. m. z Ischl, a p. 
Minister handlu, margrabia B a c ą u e h e m ,  
z Elischau do W iednia.

P. Minister wyznan i oświaty, dr. 
Ga u t s c h, wyjechał przedwczoraj do Kem-
m elbach. ,

Dnia 2 b. m. przybyli do Wiednia p. 
N a m i e s t n i k  G a l i c y  i. F. Z a l e s k i ,  i 
Marszałek krajowy, Jan hr. T a r n o w s k i .

kanonik Mackę, — Zagajając posie­
dzenie, pan Bolesław Augustynowicz 
powitał zebranych, wskazując na ce­
le i zadania kołek *, przemówienie za­
kończył okrzykiem na cześć Najjaśn. 
Pana. Okrzyk ten powtorzono trzy 
krotnie z zapałem. Prezydent, dr. 
Szlachtowski, imieniem miasta powi­
tał gości. Dr  Zoll, jako przewodni­
czący komitetu przyjęcia, witajac go­
ści, życzy powodzenia w pracy. Ar-

dla siebie, a tern samem dla przymie­
rza austro-niemieckiego. Tutejsze koła 
nie widzą żadnego niebezpieczeństwa 
dla Austryi, w przyjaźni i.iemiecko- 
rossyjskiej owszem popierają ks. Bis­
marcka w jego zabiegach dla zjedna­
nia przyjaźni Rossyi.

Berlin, 5 września. C e s a rz  
W i l h e l m  pomimo upadnięcia ma się 
dobrze. Wczoraj w południe ukazał 
się jak zwykle przy znanem oknie pa-

Politische Correspondenz zaprzecza sta­
nowczo doniesieniu, jakoby p. Namiestnik 
Galicyi Za l e s k i ,  przybył do Wiednia w 
celu złożenia sprawozdania o rzekomych 
zaburzeniach, wywołanych nową ustawą dro­
gowa P Namiestnik wstąpił tylko do Wie­
dnia" w drodze do Ostendy, gdzie zamierza 
przepędzić swój urlop.

tur hr. Potocki powitał '  zebranych I łacu podczas przemarszu warty. Zgro- 
imieniem krakowskiego Towarzystwa madzona licznie publiczność powitała 

[rolniczego, zaznaczając, że cele obu Monarchę okrzykami radości. Po po- 
Towarzystw są wspólne, t. j. utrzy- łudniu przedsięwziął cesarz* zwykłą 
manie ziemi rodzinnej. Mówca z a c h ę -  przejażdżkę do Thiergarten a dzisiaj
cał do zgody i wspólnej pracy.

Jako reprezentanci rad powiato
przenosi się z cesarzową do Babelsberg. 

Sofia, 5 września. Mutkurow
wycń, przybyli miedzy innymi: E u -  przyjmował wczoraj oficerów garni-
stacby ks. Sanguszko, hr.
Zbigniew Horodyński. 
także delegat Namiestnictwa Kazi­
mierz hr. Borkowski Włościanin

wzniósł[ z Krośnieńskiego, Skwara

Potulicki, | żonu. Dziś ukaże się książęcy rozkaz 
Obecny był dzienny, zakazujący oficerom przesyła­

nia korespondencyj do dzienników
europejskich.

Sofia, 5 września. Wczoraj od-
Z Kromłowa donoszą, że konserwa

tywni mężowie zaufania miejskiego okręgu .    ,
wyborczego Kaplice-Kromłow-Prachacice okrzyk  na ezesc Najdost. A rcy k sięc ia  był się świetny wieczór w kasynie 

  lnic™ dfiniitnwa.npfrn do B,a-1 R udo lfa , a zebrani powtórzyli okrzyk i-i-t— ----- 1—» i-i--*-
trzykrotnie z zapałem. rjr

uchwalili w miejsce deputowanego do Ra 
dy państwa, dr. Nitsche, który złożył man­
dat postawić kandydaturę p. Ministra han 
dlu,’ margr. B a c q u e h e m a .

Z B e r l i n a  donoszą, iż n i e d y s p o -  
z y c y a  c e s a r z a  W i l h e l m a  nie budzi 
poważnych obaw; pomimo to lekarze nie 
uważaja stanu zdrowia monarchy za zado 

przez kata. Podczas przejścia powtarzał cią-1 walaiacV w przeciwnym bowiem razie nie
gle: Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zmiłuj się nadem ną!

Gdy wstąpił na ostatni szczebel, uca­
łował gorąco i kilkakrotnie krucyfiks i bez 
walki bez żadnego oporu oddał się w ręce 
kata. Za chwilę głowa jego spadła pod no­
żem gilotyny.

Po raz to pierwszy, jak powiedziałem

odradzaliby mu podróży do Królewca na 
zapowiedziane tam manewry. Podroż ta, jak 
donosi Reichsanzeiger, została stanowczo za­
niechana. Skutkiem  tego też u l e g a  t a k ­
że z a k w e s t y o n o w a n i u  s p o t k a n i e  
s i e  c e s a r z a  z c a r e m  A l e k s a n d r e m .  
W kołach berlińskich powątpiewają w o- 

zjazd w Szczecinie będzie mógł
powyżej, byłem "świadkiem egzekucyi. Przy- I doTkutku.
siągłem sobie wówczas, iż drugiej już wi- N i e m i e c k i
dzieć nie bede i dotrzymałem słnnr„ . . .  twudzieć nie będę i dotrzymałem słowa

OSTATNIA POCZTA

n a s t ę p c a
przybędzie do Toblach w Tyrolu 
dnia 5 września.

t r o n u
dopiero

o z2o^eCZd w in ° 8źł.anas ymutlla wiadomość 
tan? ■ i • męzow,  zajmujących w spo-
piastwjąeyeh od i  Wybitne stanowiska i 
poselskie W zeS° czasu mandaty
L w a d i k ,  nr aWnlCy zmarf Ryszard 
w Tarnowie ’ n e5y^ent s%du obwodowego,
T o l s S o  W C e ł na  S ĵm  ’■ ez ło n ek  K ołapoi sinego w Radzie państwa etc • zaś w 
Gromniku pod Tarnowem Edward D
k o w s k i  poseł do Rady państwa.

z w o n-

Według brukselskiego Norda, stan 
sprawy bułgarskiej, uw zględniając zamiary 
rzeczywiste Rossyi, przedstawia się w od- 
miennem świetle. Nord bowiem oświadcza, że 
obecnie ani mowy o tem nie ma, ażeby wy­
syłano do Sofii generała rossyjskiego. Mo­
głoby przyjść do tego dopiero wtedy, kie- 
dyby się Tureyi powiodło przywrócić stan 
legalny, nadwerężany obecnie ciągle omija­
niem postanowień traktatu berlińskiego. 
Według telegramów z Konstantynopola, 
miał generał Ernroth działać wspólnie z 
wysłannikiem tureckim Artin Eftendim. 
Według najwieźszych zapewnień Norda,

Zgromadzenie 
przystąpiło do porządku dziennego.

N itra , 5 września. N a jj .  p a n 
przybył tu wczoraj o godzinie w pół 
do 7mej rano. Całe miasto przystro­
jono uroczyście na przyjęcie Monar­
chy. Ludność witała Najj. p ana z za­
pałem.

Nitra, 5 września. Naj j .  p a n 
przyjmował wczoraj przed południem 
deputacye, przybyłe dla złożenia hoł­
du JCMości i odpowiadał jak najła- 
skawiej na wszystkie przemówienia. 
Głębokie wrażenie wywarła odpowiedź 
Monarchy na przemówienie deputa- 
cyi izraelickiej gminy wyznaniowej, 
przyczem Monarcha zaznaczył jako o- 
bowiązek sprawiedliwości bezwarun­
kowe i wszechstronne równoupraw­
nienie. Po południu zwiedzał Najj. 
Pan baraki obozowe i chwalił ich u- 
rzadzenie.

który przybył takżeoficerskiem, na 
ks. Ferdynand.

Kilku sekretarzy konsularnych i 
rep rezen tan t Francyi w y j e c h a l i  
w c z o r a j  z S o f i i .

Sprawami konsulatu francuskie­
go będzie zawiadować sekretarz kon­
sulatu.

Bruksela, 5 września. Katolicki 
kongres socyalny rozpoczął wczoraj 
swe posiedzenia. Pomiędzy obecnymi 
znajdują się arcybiskup z Reims, kar­
dynał Loevenstein i kilkunastu nie­
mieckich posłów.

K onstantynopol, 5 września. 
Koła oficyalne nie wierzą w powo­
dzenie p o ś r e d n i c t w a  "ks.  B i s ­
m a r c k a .  Jak się zdaje, przed upły­
wem bieżącego tygodnia nie nadej­
dzie odnośna odpowiedź z Berlina. 

B a n k  o t t o m a ń s k i  zawiesił wy-

 ̂ W tej chwili dowiadujemy się o stra-
jakiej uległa gmina®znej katastrofie

h e r c e  N i ez ab i  t o ws ki  e , w powiecie 
Gródeckim. O godzinie 12-ej w południe 
przedwczoraj wybuchł w tej gminie straszny 
pożar, który w jednej chwili ogarnął 49 za­
gród włościańskich wraz z zabudowaniami 
gospodarskiemi i zniszczył tak te budynki 
jak i całą krestencyę do szczętu Przeszło 
dwieście osób pozostało w największej nę­
dzy, bez dachu. Szkoda, prawie w eałości me- 
ubezpieczona, wynosi blisko 100.000 z r. 
Pożar powstał w skutek nieostrożności dzieci, 
które w nieobecności rodziców, zajętych zbio­
rem zboża, bawiły się zapałkanai. Jedno z
tych dzieci z g i n ę ł o  w płomieniach W pierw­
szej chwili PO katastrofie zawiązał się Ko­
mitet pomocy pod przewodnictwem starosty 
hr Stan Pinińskiego i prezesa rady po- 

• ł u Wł. Niezabitowskiego. Prezy- 
wiatowej P' \  . na pierwszą wieść o
dyum NanJ' tym czasow e zaopatrzenie

Przedwczoraj zakończył, się m a n o -  
wr y  n a  M o r a w i e  rewią cesarską. M aj J. 
P a n  wyraził komendantom, korpusowi o- 
ficerskiemu i wojsku Najwyższe swe zado­
wolenie. Szczególniejszą pochwałą obdarzył 
Monarcha 6 pułk dragonów.

Jak się dowiaduje Pester Lloyd, N aj j. 
P a n i  ma przybyć dnia 5 października na 
kilkutygodniowy pobyt do Herkulesbad.

Najd. C e s a r z e w i c z o w a  S t e f a ­
n i a ,  po kilkudniowym pobycie w Paryżu, 
wyjechała do St. Mało, a ztamtąd oso­
bnym parowcem do Jersey, gdzie zamierza 
zabawić dwa tygodnie. Jej Ces. W ysokość 
uda się z powrotem na Belgię i wstąpi < o 
Brukseli, celem odwiedzenia Swych Ko 
dziców. T , .

Najd. Arcyksiężna M a r y  a J o z e  , 
Małżonka Najd. Arcyksięcia Ottona, znaj­
duje się już na drodze pożądanej rekonwa- 
leBcencyi.

Rossya nie myśli nic podobnego przedsię­
brać, ale chce czekać dopóki stan legalny 
nie będzie przywrócony.

Z innej strony zwracają uwagę, że je­
żeliby Turcya miała interweniować zbrojnie, 
to mogła by to uczynić tylko w Rumelii 
wschodniej, a dla obsadzenia Bułgaryi pół 
nocnej musiałoby uzyskać mandat mocarstw 
europejskich. Skoro zatem informacye Nor­
da są tra fne , to materyalne trudności, ( 
których organ ten wspomina, nie tak pręd­
ko będą mogły być uchylone, ażeby przy- 

| spieszyć rokowania w sprawie bułgarskiej.
Oświadczenia Norda znajdują jednak 

potwierdzenie w niektórych organach pra- 
I sy rossyjskiej, a mianowicie Świet zapewnia, 
iż doniesienie Nowosti, co do ewentualnego 
poparcia Ernrotha przez wojsko tureckie, 
jest zarówno przedwczesnem, jak i pogło­
ska względem rossyjsko-tureckiego porozu­
mienia co do mięszanej okupacyi.

Według depesz z Sofii, stan oblężenia 
w Bułgaryi ma być zniesiony 26 sierpnia 
st. stylu, a zatem 8 września, a wybory 
rozpisane być mają na 27 września stare­
go stylu (9 października). Odnośne rozpo­
rządzenia podpisał już książę. Dotychczaso­
wy minister wojny, major Petrow, mianowa­
ny został dyrektorem szkoły kadetów. Ksią­
żę zarządził, ażeby odtąd nie cenzurowano 
telegramów. W sobotę odbył się dla uczcze­
nia księcia bal w kasynie oficerskiem.

płaty pensyj, uskuteczniane dotychczas 
, ,na rachunek W. Porty ambasadorom 

O j ^ n e b t e j  wieczorem odbył j tureckim, uwierzytelnionym przy dwo­
rach zagranicznych, oraz oficerom, 
pełniącym służbę na podstawie kon­
traktów, albowiem W. Porta nie czy­
ni zadość zobowiązaniom, zaciągnię­
tym w obec banku.

K onstantynopol, 5 w rześn ia . 
Serb ia  w ezw ała  W P orte  o w ydan ie  
dyspozycyi co do przeprowadzenia

się obiad dworski na 64 nakryć, na 
którym byli obecni Najd. Arcyksiążę- 
ta.- Albrecht, Wilhelm, Józef, jakoteż 
zagraniczni wojskowi attaches. Po o- 
biedzie odbył się cercie, podczas któ­
rego Najj. Pan rozmawiał ze wszyst­
kimi gośćmi. Wieczorem odbyła się 
illuminacya miasta i okolicy, przed
rezydeneyą  dw orską  zaś spalono w iel- P o z n ik a  linii kolejowej U eskuel-Y ranja, 
kie ogm e sz tuczne i odśpiew ano se - 1 Ł -

Kraków, 5 września. (Tel. pr.) 
Z j a z d  d e l e g a t ó w  k ó ł e k  r o l n i ­
c z y c h  l i c z n y .  Przybyło wielu 
Szlązaków pod przewodnictwem Cien- 
cialy. Na posiedzeniu obecni między 
innym i: Artur hr. Potocki, Włodzi­
mierz hr. Dzieduszycki, dr, Szlach­
towski, dyrektor Wrotnowski, dr. Zoll,

renadę. N ajj. P an  dziękow ał n a ju ­
przejm iej, poczem  około godz. 8 mej 
w ró c ił do rezydency i. N iezliczone rz e ­
sze ludności zap e łn ia ły  ulice do póź­
nej nocy.

Berlin, 5 w rześn ia . C e s a r z  i 
c e s a r z o w a  pow rócą  dzisiaj do B a- 
belsbergu, gdzie zabaw ią, ja k  się  zdaje, 
ca ły  tydzień. P r o j e k t  p o d r ó ż y  
m o n a r c h y  d o  S z c z e c i n a  n ie zo­
s ta ł  zan iechany.

Berno, 5 września. N ajw. p i s m o 
o d r ę c z n e  do namiestnika wypowiada 
ludności Morawy podziękowanie i u- 
znanie za serdeczne przyjęcie i liczne 
dowody wierności i przywiązania, o- 
raz za poświęcenie i ofiarność, z ia- 
kiemi czyniono zadość wymaganiom 
połączonym z manewrami, niemniej 
za przyjazne przyjmowanie wojsk.

Loildyn, 5 września. N a j d o ­
s t o j n i e j s z a  A r c y k s .  S t e f a n i a  
przybyła wczoraj na wyspę Jersey, 
gdzie przyjmował Jej Cesarską Wy­
sokość gubernator wyspy i władze.

Wiedeń, 5 września. (Tel. pryio.) 
Tutejsze koła dyplomatyczne sądzą, 
że z j a z d  c e s a r z a  W i l h e l m a  z 
c a r e m  przyjdzie do skutku pomimo 
ostatniego wypadku, jakiemu uległ 
cesarz Wilhelm.

Wielkie znaczenie przywiązują do 
ostatniego artykułu oficyalnej Post, 
wedle którego a l i a n s  a u s t r o - n i e -  
m i e c k i stanowi oś {KernpmH), oko­
ło której obraca się cała polityka 
europejska. Alians ten nie jest zwró­
cony przeciw Rossyi, owszem stara­
niem jest Niemiec pozyskać Rossyę

k tó ra  z obu s tro n  w ykończoną zosta ła  
jeszcze  w  czerw cu.

K onstantynopol, 5 w rześnia. 
S u ł t a n  p r z  y j m  o w > ł j  p rzedw czo­
raj na  całogodziennem  p ry w atn em  p o ­
słu ch an iu  a m b a s a d o r a  f r a n c u ­
s k i e g o ,  przyczem  w ręczy ł m u kosz­
tow ną tabak ierkę  i zaw iadom ił o u- 
dzieleniu wielkiej w stęg i o rderu  Osma­
nie m in istrow i wojny, g en era ło w i Fer- 
ronow i. A m basador w y jech a ł w czoraj 
za urlopem  do P aryża .

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 3 września 1887, godzina 1 
min 45. Alp, Tow. górn. 22*50 Węg. akeye 
kredyt, 287' Akcye aoglo austr 1 10*60 Ak- 
cye banku Union 210'40 Akcye kolei Karola 
Ludwika 209 10, Akcye kolei półnoonej 251 85 
Akcye kolei południowej 80 25, Akcye kolei 
Alf51 d 182-50. Akcye kolei Elżbiety 226.20, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckie.j 22275,
Akcye kolei węg. północno wschodniej J65. ,
Wiedeńskie losy 129-50 Akcye kolei Rudolfa 
—■—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obligacye państw w złocie —. - (Jalj(!yj_ 
skie obligacje lndemnizacyjne 104.50, Losv regu­
lacji Oisy 124 80 Losy tureckie — 40/ 
rńm k. ,™u: ,tot, 100.85, 4tcye ;
^ ,  92 - ,  Ateye banku obrotowego 228 50 

> W*, państwowej E„ bel
banku
Akcye
W, 1-11-50, Wjgierati, l„»v 
n iw e o h  Wej & r(Jł
*Kcye tytoniowe

12180, Marka 
Ludwika — •_

krauW, ł, ’ Akcye Banka Rakrajów koronnych 223 50. — 
spokojne. Usposobieui«

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobowleokl



Pociągi kolejowe
podług zegara ^lwowskiego, 

przychodną do Lwowa:
Z Czerń!owiec: o godz. 10 ruin. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Pouw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany

Z P odw ołoczysk: U a dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 8 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min 35 w nocy 
pociąg osobowy.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.__________

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 
pociąg pospieszny, o godz. 12

20 rano 
min. 22 
w nocyw południe i o godz. 11 min. 6 

pociąg osobowy.
Do Podw ołoczysk z głównego dworca

o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk z dworca Podzam cze, 
o godz. 6 min, 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz, 6 min. 30 rano 
pociąg mięszary.

C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

Wyciąg
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887.

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa:

Grodz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu 
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do L w ow a:
Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła­
wocznego.

Przychodzą do Stan isław ow a:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husiatyna.
Godz. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławow a:

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego.

Przychodzą do Ławocznego:
godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 

godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 

Lwowa, Ohyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.

Odjazd z Ł aw ocznego:
Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna. i
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do ( 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła­
wocznego. i

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- ' 
ia, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

W TEATRZE Kr. SKARBKA

dnia 5. września 1887.
Trzeci i ostatni występ 

BOLESŁAWA ŁADNOWSKIEGO
artysty dramatycznego teatrów warszawskich

Aktorowie dworu
tłumdramat w 3 aktaen Karola Wartemburga.

W. Bogusławski.
Armand de Coulaincourt, mar­

szałek Francyi, książęW in- 
cencyi, intendent teatrów ce­
sarskich i W koniuszy 

G-spard Oidier, reżyser teatru 
francuskiego 

Maurycy Bernard I 
Anatol Malpró | aktorowie 
Francuzek Bourdinl dworu 
Urban S&nsome 
MaDon Vallier, aktorka 
Thibaud, sekretarz marszałka 
Klaudyusz, odźwierny w teatrze

francuski n p. Janowski
A ljrtant gubernatora m. Paryża p. Starzewski
Adjutant marszałka p. Gamski
Służący p. Chudkowski

Aktorzy i aktorki teatru franousKiego. — Rzecz 
dzieje się na wiosnę w roku 1806.

Początek o w pół do 8-mej wieczorem.

Nadesłane.

p. Zboiński

p. Frenkiel 
p. ‘'Wo.eński 
p. Szobert 
p Kasprowicz 
p. Ładnowski 
pni Stachowicz 
p. Ruszsowski

Powróciłem 6 2 4 5
r •_ _

D r. Z. Krów czyński.
Wszech nauk lekarskich

Dr. Ii. Kaden,
lekarz chorób dzieci,

mieszku we Lwowie, ulica Sykstuska nr. 8.
Ord. od godz 3 do 4. S899

■Ńurs giełdy wiedeńskiej.
a dnia 3 września 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad........................................ 81.10 81.30
luty-sierpień .  ..............................81.15 81.35

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie e ...................................  82.40 8L60
kwiecień-październik.........................82 !5 82.85

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 129.75 130.25
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.10 136.60

„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 138,50 139.—
„ 1864 po 100 złr....... 166.— 166.50
„ 1864 po 50 złr....... loó — 135.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 160.— 161 — 
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre...............................................—.— —•—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.05 96.25 
austr. renta zł. wolna od podać. 4prc. 112.05 112.25

Obligaoye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
C z e c h .............................   109.50 —
Bukowiny . . . . . .  . . .  104.— 104.70
Galieyi . .  ..................................  104.50 105 —
Niższej Austryi . . . . . .  109.56 110 —
Siedmiogrodu  .................... . . lOi.70 105.10
Węgier  .............................104.80 105.40

3. A k c j a .
Bank Anglo-eust. 200 zł. emit. zł. 120 110.25 110.50 
tnst. kred. il& handlu po 160 zł. . . 282.ió 282.35 
Niższo-austr. tow. eskomt. no 500 zł. 558.— 562.—
Gal. banku hip. pu 200 zł............................    _  __
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zŁwpł.40pr. —
5a|. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —

Bank dla krajów koronnych s 200 zł.
wpł. 50 pr....................................._  _ .............

Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 884.— 885.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —,—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 393.— 395.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —
Koi. Preszow-Tarn. (w. a j  a 200 zł. —.— — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2515.— 2520,— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 210 — 210.50 
Lwów-Ozorn. kol i po 200 zł. vva. war. 222.— 232 60

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 3 września 1887.

f. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 

s » -5 PL w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. prań ią 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» 3 >> * w. a.
„ u ii 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.
41/, pre. „ „ 52 

,, 4 pre. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 8 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacji 
3. Lit./ dłużne za 100 zł.
Ogólń. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 OMIgl sa 100 zł.

Indem! lz. galic. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włości«ńsk. (daw. 6 pr.) 3pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I  emigyi . . 

Pczyczki kr. z r. 1873 po 6 pr, wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5, L#$v miasta Krakowa . . . 

a .. Stanisławowa 
6. P onęty 

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarsk i......................... ....
N a p o le o n d o r .........................
Półimperyał . . . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
I'* marek niemieekieh .

I“łacą żądąją
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
208 — 
221 5 
280 — 
211 —

211 —
224 75 
285 — 
216 —

99 75 100 75

103 -  
95 50 

101 -  
95 50 

101 — 
92 75 
99 — 
92 25

104 — 
96 50 

102 — 
%  -50 

102 — 
93 75 

100 -  
93 23

47 50 —

41 44 - -

104 — 105 —

100 — 1.01 —

103 50 
84 50 
1.7 5C 
28 50

105 50 
96 50 
19 50 
31 —

5 81 
5 87 
9 82 

10 24 
1 40 
1 10 

31 30

5 91 
5 u? 

10 02 
10 3* 
1 50 
1 12 
f l  90

^ p ia o ą  żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 224.50 224.70 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 79 25 79.75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze —.— —

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz, austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1..................................   . 101.30
„ - ,  premiowe po 3 pre. 102.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.50
„ n u  r w 20 1. 7 pr. 100.5O
„ „ „ n w 36 1. 51/, pr. —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 9S.—
„ i, * „ po 5 pre. . . 101.50

w h b h  II po 5 pre. w
37 latach z w r o tn e ....................  lul.50 101.70

Banku krajów. 4Vs P* wa. ios w 51 7j 1. 9-5.50 96.50 
Obligi komnnalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i ....................
Gał. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl.
Banku austro-węgiersb. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 

ń Z»W. kr. siems. po 51/, pre.

101.70
102.50 
100.—
101.50

101 70

100.25
99.80

! 101.50 
101 . —

100.75 
100.30

102.'- 
101.50

5, Obiigaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. — ____
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 102.— .—
Kolej północna po 100 C. m. k. . . 100.25 101. -

_ po 100 zł. w. a. . . —,   i.___
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pre...............................................101.— 101.60
dtto. atto. (Jarosław-Sokal) . 100 50 101._

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.2-5

z r. 1884 . . 80.75 91.25
z. r. 1868 . . —•— ---
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. -5 pr. w. a,. 99.40 99 80

6. L a s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 177.50 178.50
Olarego po 40 zł. m. k.............................. 47‘— 47.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 116.-- 116.50 
Kee',levici>,R no 10 zł. na. k. . , 2 5 __ ___

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.25 20.— 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.30 21.80 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.— 49.—
Palfiego po 40 zł. m. k.........................  48.50 48.75
Czerwon. krzyża au»t. Tow po 10 zł. 16.50 16.75

n węgiernk. „ pu 5 zł. 10.90 11.10
Fundacja szpitala Aieyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................  20.— 20.76
Salma po 40 zł. m. k.............................  60.25 60 75
St. Genois po 40 zł. m. k.....................  59.— 59.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 30.50 
Poz. Tryestu po 100 zi. m. k. . . 136.50 137.50

,  ,  po 50 zł. w. a. . . . 69.— 70.—
Waldsteina po 20 z* m. k....................  40.— 40.40
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . , 48.25 48.75

7. Wekele (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. h. _.— —.—
Berlin za 100 mars w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 marz ł  p. a. . . —.— — —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt.................................  125 85 126.10

. . . . . .  49 65 — 49.72X0Paryż za 100 ft
K u

Dukat cesarski m9n. . 
u pełnej wagi .

K o r o n a ....................
20 frankówka . . , 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy , . 
Srebro

Pt  z l a t a .
5.91.— 
5Xi.—

9.95 50 
1Q.25.—

5.93-—
5.93.—

9! 96.50 
10.27.—

lwowskiej Izby naidlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dma 3 września 1887. zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 81 10

„ n * w srebrze . . 82 40
Renta w z ło c ie ................................... 112 05
5 pre. austr. renta marcowa . . . 96 05
Akcye bsnku wiedeńskiego . . . . 884 _

,  „ kredytowego . . . 282 15
Londyn . ............................................. 125 85
N apo leonaor......................... ..... . . ’ 9 95»/,
Dukat cesarski mon. . . . , . . 5 91
100 marek niemieckie! 61 5 jP/b

Licyiacye.
L. 5420. (6308 1—3;

Na dniu 23 września 1887 odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna sprtedaż 
realności Wasyla i Tekli Gereluków wła­
snej, pod 1. kons. 243 w Turce położonej, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego na zaspokojenie 27 rat pożyczko­
wych po 12 złr. a. w z przyn. za jakąkol- 
wiekbądź cenę.

Cena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum 20 zł. aw.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tus. registraturze.
Gwoździec, dnia 30 czerwca 1887.

L. 6708. (6843 1—3)
W zabudowaniu ck. sądu powiatowego 

w Kałuszu odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kred. włość, w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 73 zł. 9 ct. 
z pn. przymusowa sprzedaż w drodze pu­
b liczne j licytaeyi realności włościańskiej 
pod lk. 22 sub rep. 25 w Równi położonej,

cinła tabularnego niestanowiącej, dłużników 
nieobjętej masy spadkowej po Jurku Fenia- 
ku i Onufrego Feniaka własnej, w dniu 23 
września, 24 października 1 23go listopada 
1887, o 10 rano . każdym razem z tem, iż 
przy pierwszzch dwóch terminach nie na­
stąpi sprzedaż poniżej ceny wywołania 150 
zł. aw., przy trzecim terminie zaś i niżej 
tej ceny nastąpi.

Wadyum wynosi 15 zł.
Protokół zastawnego opisania i reszta 

warunków licytacyjnych mogą być w sądzie 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 15 lipca 1887.

L. 6709. (6344 1 - 3 )
W zabudowaniu ck. sądu powiatowego 

w Kałuszu odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredyt, włość, w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 126 zł. 84 
ct. z pn. przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytaeyi realności włościańskiej 
pod 1. k, 19 sub rep. 40 w Uhrynowie śre­
dnim położonej, ciała tabularnego niesfcano- 
wiącej, dłużników Anny i Kły ma Wasiutia- 
ków własnej, w dniu 23 września, 24 paź­
dziernika i 23 listopada 1887, o lOtej rano 
każdym razem z tem, iż przy pierwszych

dwóch terminach nie nastąpi sprzedaż ni­
żej ceny wywołania 350 zł. aw., przy trze­
cim terminie zaś i niżej tej ceny nastąpi.

Wadyum wynosi 35 zł.
Protokół zastawnego opisania i reszta 

warunków licytacyjnych mogą być w sądzie 
przejrzane.

O. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 15 lipca 1887.

L. 10430. (6841 1—3)
W zabudowaniu c. k. sądu powiat, w 

Kałuszu odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidaeyi we Lwowie w 
kwoc e 151 zi. 98 ct. z pn., przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytaeyi re­
alności włościańskiej pod 1 k. 77 a sub. 
rep. 33 w Petrance położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, dłużnika Hnata Dubeny ! 
nieobjętej masy spadkowej własnej, w 
dniach 23 września 1887, 24 października 
1887 i 23. listopada 1887, o 10 rano każ­
dym razem z tem, iż przy pierwszych 
dwóch terminach nie nastąpi sprzedaż po­
niżej ceny wywołania 600 złr. w. a. przy 
3im terminie zaś i niżej tej ceny nastąpi.

Wadyum wynosi 60 złr.
Protokół zastawnego opisania i reszta 

warunków licytacyjnych, mogą być w sądzie 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 20 marca 1887.

L. 4005. (6342 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Kałuszu, w 

sprawie egzekucyjnej Zakładu kred. włość, 
w likwidaeyi przeciw likowi Onyśków pto 
137 zł. 51 ct. w. a. z pu. oznajmia, że 
egzekucyjna sprzedaż w drodze licytaeyi 
realności lk. 123 rep. 209 w Petrance Ilua 
Onyśków własnej, nastąpi w tut. sądzie 
w jednym terminie dnia 23 września ..887, 
o 9 rano także i niżej ceny szacunkowej i 
niżej sumy ciężącej na tej realności.

Reszta warunków jak w edykcie z 6 
lipca 1886, 1. 61S w Nr. 6, 7 i 8 Gazety 
Lwowskiej w roku 1887.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 17 czerwca 1887,



8 L 8978. (6825 3 - 3 ) ;  L. 2133
£ijitation§=$unbmacf)ung 

gttiecfe ber iftmtierpadjtung beó SWtgioitS* 
fonbSmeter^ofeS „Mahala“ in ber Bukowina.

^um ftm de  ber Słeuberpadjtuttng beS 
bem buf. gr. or. SMtgionSfonbe gePrigen 
33ieterpfe8 „Mahala" (Ute i]3acfjtfeftton ber 
55omane Żuczka), befteprtb auS eirter ©runb= 
aren bon 372 3odj 1012D SI. Slcfer unb9Bte» 
fen, mit S33op= unb SKSirtjdjaftSgebduben auf 
fedp, etuentuefi jwolf 3 ape bom 1 Siobember 
1887 angefangen b. i. auf bie geit bom lten 
Slobember 1887 bi§ (Snbe Dftober 1893, re* 
fpectibe bis ©nbe Dftober 1899 toirb bon ber 
f. f. 23ireftion ber Oiiter beS buf. gr. or. 
ifteligionSfonbeS unter ben Sebingungen beS 
flieramtS ju t $1. 8519 e i 1887 erliegeuben 
DffertberpnblungSprotofoUeS de dato 16ten 
Sluguft 1887 eine iteuerltdje Dffertberpnblung 
pemit auSgefĄrieben.

SPadjtofferte, toeldje mit einer 50 fr. 
©tempetmarfe berfepn unb imllibrigen redjtio* 
formig auSgeftefit fein miiffen, finb unter ge= 
nauer 2htgabeberjpad)tbauer (6 ober 12jćipige) 
bei biejer f. f. @uter''35irection, too aud) bie 
^adjtbebtngniffe jur ©inficp aufliegen uttbafie 
niipre SluSfiinfte iibet ba§ jpadjtobjeft ertpilt 
toerben, bis fpateftenS 15ten ©epttmber 1887, 
SDlittagS 12 U p  eitijureidjett.

Seber ipacfjtftierber mujj fidjj audj in le* 
galer SBeife bariiber auStoeifen, baj) er baS

(6257 3 - 3 )
W dniu 14 października, 10 listopada 

i 15 grudnia 1887, każdym razem o godzi­
nie 9 rano, oobędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna licytacya realności Benjamina 
Lautmanna pod lk. 42 w Delatynie położo­
nej wedle księgi gruntowej ut Tom. XI. 
pag. 50—512, ciało tabularne stanowiącej, 
na zaspokojenie pretensyi Jakóba Horowi­
tza w kwocie 450 zł. &w.

Cena wywołania 5100 zł.
W adyum  510 zł. aw.
Przy trzecim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny wywołania

sprzedaną. ^  p0WyżSZyCh terminach real­
ność wyżej ceny szacunkowej nie mogła 
być sprzedaną, wyznacza się do ułożenia 
warunków sprzedaż ułatwiających termin 
na dzień 15 grudnia 1887, o godzinie 4tej
po południu. . . .  . ■ .

Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli 
ustanowiono Benjam ina Aboscha z D elatyna.

Protokół zastaw niczego opisania i o- 
szacow ania, oraz bliższe warunki lic y ta c y j­
ne przejrzeć można w tutejszosądowej re­
gistraturze. ^  ^  ^  powiatowy>

Delatyn! dnia 20 marca 1887.

L 33037 ~  (6237 3~ 3)r  b sad krajowy we Lwowie ogła-
 ____  A „ ttt

dzie tutejszym licytacya części tabularnej 
realności Izaaka Wolta własnej, pod nk. 1 
w Nowym Babilonie położonej, celem za­
spokojenia sumy 500 złr. z pn., na rzecz 
spadkobierców Markusa Streifera nawet po­
niżej ceny szacunkowej na 1424 złr. w. a.
wypośrodkowanej.

Wadyum 5-prc

rozpisuje publiczną sprzedaż przymusową 
realności w Przyszowy położonej, według 
wykazu hipotecznego 1. 185 dla gminy 
Przyszowy, Wawrzyńca Kroczka własnej, 
pod następującymi warunkami :

1. Do przedsięwźięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina, mianowicie:

na dzień 19 września, 17 października

L. 6839.

Reszta warunków ułatwiających w r e - | i  21 listopada 1887, każdym razem o godz.
10 przed południem w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś 
terminie także i za, a nawet niżej ceny 

(6280 3—3) I szacunkowej najwięcej ofiarującemu za goto- 
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy po-1 wą zapłatę sprzedaną zostanie
J1 _     ! n / ] n  m  n r i / n  A n  .n 1  _   .  .  .  I  f i  17 O n  n  n n  T¥71 n  f  n  TT

gistraturze
C. k. sąd powiatowy. 

Bolechów, dnia 24 czerwca 1887

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
zapadłych rat w kwotach 68 zł. 35 ct 68 
zł. 43 ct., 68 zł. 52 et.. 68 zł. 60 ct. i re- 
sztującego kapitału pożyczkowego w kwocie IL. 6290. 
1580 zl. 39 ct. aw. z pn. należący się Sta-

 rr̂ Twmlr J/ki .iflio rj n rr A ww ~ L _ * w -JP

C. k. sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 16 czerwca 1887.

(6298 2 - 3 )
— v̂.. Na dniu 19 września, 20 października

nisławowskiej kasie oszczędnoścf od^Fryde-ji 21 listopada 1887, każdym razem o godz.

t r |o ro e x u c y e  'O e in to & ia p u c u . oe]tttt u n o  n u t  c e n  , w <3 k  u D r z  ffa l a k c

> n  8 etó»< ™<r s L « 4 | W  n t ^ e n ! e S  go ^ L w ^  ' Ł w T
fcnntmffen auśgeruftet tft. , B a n k u  hipotec g ^  ^  60 ct z

Dfferte fur etne furjere ober langere me 2 rat pozy * t ynWaiacvch
¥a4tperi0be afe bit oben ongegeBenen, finb pn z 20 października 1887, o
sn” L̂n  ̂ 1 ^  11 przed południem przymusowa
•Padjttoerber alternattb fur betbe pertoben godzinie Marcina i Maryi Eichner
offertren, tu ftelfym gafie bie entgfittge 93e= licytacya do .s‘ ^  dk biereów weJ}e wyk.h . 
ftimmung ber Ij3ad)tbauer ber aSerwaltungg6e= względnie ich sp . g „ należacei

y . ł W T O i a .  m i  . ; a„ ł W o V f .p o £ “ .
gutor au^^Itt^IiĄ  oorbe^alten bletbt. realności poCl }* .  ̂ rfialnoW ta nawet ni-

®«8 “ w  i m w
Ł e  ie w»aJum kw0‘* 225 s'żona być W ,  akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno; nareszcie, że dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciaeu tabularnego, to jest po dniu 19 lute- 
s-n 1887 rzeczowe prawa na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są-

ryka Tehurznickiego przeprowadzoną będzie 110 przed południem odbędzie się w sądzie 
dnia 21 października 1887, o godzinie 10 I tutejszym celem zaspokojenia na rzecz ko- 
przed południem w sądzie przymusowa pu- misyi pożyczkowej w Turce, dłużnej kwoty 
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 34 w 100 zł. z pn. egzekucyjna sprzedaż w dro- 
Tyśmienicy położonej, wedle Dom. V IIII dze publicznej licytaeyi realności pod I. k.
pag. 125 n. 1 haer., do Fryderyka Tchurz- 
nickiego należącej.

60 w Wysocku wyżnem położonej, ciała ta ­
bularnego niestanowiącej, dłużnika Jana

Cena wywołania wynosi kwotę 3780 zł. Nanowskiego własnej, protokołem zastawni-
aw. Wadyum 189 zł. aw, czego opisania z dnia 30 czerwca 1884 1.

Bliższe warunki licytaeyi, jakoteż wy-16612 zastawniczo opisanej z tern, że na 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć I pierwszych dwóch terminach realność ta za 
można w tus. registraturze. | ] ub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim

Dla wierzycieli hipotecznych, którym-1 zaś terminie także niżej ceny szacunkowej, 
by uchwała licytacyjna lub późniejsze u (jednakże nie niżej niż zabezpieczone pre-

fonftiger Słufiitat beSjelben beigefdjlofjen 
fein mu§, mirb mit 300 fi. iu Sarem, ober 
in anneljutbaren, nadj bem letjten SBiener 
93drfenfurfe, jebod  ̂ niĄt fjBIjer, al§ mie im 
ifiominalmertfje beredjneten offentlidjen 3Bert= 
papieren, ober in @inlag§biicf)eln ber Bukowi- 
ner ©parfaffe feftgefetjt.

D fferte, w elĄ en m itte lf t ^ o ( t  einaefen* 
bet w erben , ftnb  fce^ufg 23erm eibunq einer 
o o rje ttigen  © ro ffnung  m it fo lgenber Sejeicfi- 
n u n g  ju  ber eljen: „ ^ a d j to f f e r t  fitr  ben dtiZ
© e p te f i r  1887P r  ® ^ aoMttnB 16
SSon ber. f. f. fDireTtion ber ©iiter beS buf. 

or. 9ieIigion§fonbe§. 
Czermowitz, am 30 Sluguft 1887.

L. 8448 ‘
W e. t  . (6448 3 -3 )

chwały z jakiegobądź powodu nie 'mogły I"tensye wynoszą, najwięcej 
być doręczone i dla niewiadomych wi erzy-1 sprzedaną zostanie
cieli ustanowiono kuratorem p. Emila Łu- r '"~"  ------- -
pickiego w Tyśmienicy.

O. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 30 czerwca 1887.

ofiarującemu

Cena wynosi kwotę 420 zł.
Wadyum zaś 42 zł.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

tut. sąd. registraturze przeglądnąć.
Borynia, 31 grudnia 1886.

6050 (e301 2—3)
Dnia 19 września, 20 paździer-

o Jt__" j:__. , ,v uu nika i 21 listopada 1887 każdą razą o go-
kredytowego włościańskiego ° we Lwowie I dżinie 10 przed południem, odbędzie się
  :  ~i? ____• . f —r ł.ii tft i SZVIT1 7. jł.snnlrmpni n. na

L. 3453. (6278 3 3) I
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do- publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. Zakładu
kredytowego włościańskiego we Lwowie .
przeciw Franciszkowi Skrzypkowi o 10 rat w s^zie  IuteJszym celem zaspokojenia na 
po 19 zł. 19 ct. aw. i o resztę kapitału w rzecz komisyi pożyczkowej w Turce dłuż- 
kwocie 212 zł. 86 ct. aw. z pn. w dniu 7 neJ kwoty 100 zpn' egzekucyJna sPrze‘ 
listopada i 12 grudnia 1887, każdym razem daż w dr?d^  Pu6hcznej licytaeyi realno- 
o godzinie 10 przed południem, odbędzie w ^  Pod w ” ysocku aiżnem położonej 
tymże c. k. sądzie przymusową sprzedaż re- ciała tabularnego nie stanowiącej, dłużnika

d o ^n in ie jsze j sprawy egzekucyjnej doty- 2 “ ^  rep. 104 w Lachowicach ^  Petryka .własnej protokołem zastaw
czące z jakiegobądź powodu ° / l c.zo, Z  ! położonej, przedmiotu księgi gruntowej nie n*czeS? z dn*a 25 września 1885,
me mogły, adwokat dr Maryański kurato-1 gtanowi ’ej< 
rem, a jego zastępcą adwokat dr. Dąbrów- ~ * J
ski mianowany został.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1887.

W e k  i w—oj
Rzeszowie* celem P °wiafcowym d - w 
ci Tow arzystw * i f pokojeilla w ierzy te lnoś 'w Tł7UB',nS  kredytowego i zaliczkowego 
dzie “  W kw° e ie l20 zl. z pn.. odbę-

PrzyiDU8owa publiczna sprzedaż re- 
, eŁ.po<? k̂- 68 w Boguchwale położonej, 

ys. hip. 1. 105 księgi głównej gminy kat. 
oguchwała objętej, na imię Franciszka Ko-

. °®za zaintabulowanej w dniu 4 listopada 
1 grudnia 1887, każdym razem o godzi­
cie 10 rano.

Cena wywoławcza 3632 zł.
Wadyum 363 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są- 

Pzie można przejrzeć.
Rzeszów, 3 sierpnia 1887.

L- 1580. "  , (.620.59 3,r ,3J
Dnia 14 października i dnia U  listo­

pada 1887, każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna pu­
bliczna licytacya realności nk. 245 w bmo- 
wie położonej, wyk. hi pot. 245 objętej, 
drzeja Pawlika własnej; zaś na powyższycn 
dniach, oraz dnia 17 grudnia 1887, odbę­
dzie sie Dubliczna licytacya realności 1. m  
w Gdowie p^o ioneJ’ I , 1,1 ^  ^
r ^ ś . w e r « r e  

c,e ■
400 d  .W„ saś iad ja m  153 a l ,  waględnie
40 zł. a. w. , .

Resztę warunków można przejrzeć w
tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Br. Rogalski 
ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, 18 maja 1887,

Cenę wywołania stanowi kwota 450 
j zł. Wadyum wynosi 45 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież
„ oa | protokół zastawnego opisania tej realności

( . . '  i można przejrzeć w tutejszej registraturze wL. 4631.
a . , S£ d Pc.^iatowy % ii>L* T r » Z  1 godzim ih urzędowych. '
dZieaJ  października 1887, godz. 10' rano . Siemień, 25 lipca 1887 
ponowną dobrowolną sprzedaż realności p y  i r

(6305 2—3)donii Gardulskiej, Adeli Czerweny, Felieyi ; l ,
Łazarskiej, Józefy R ogalsk iej i M ieczysława j q  ^  p O W j a t o w y  Griin u ń sk i og ła -
Danka w K ętach pod nk. 350, oraz parceli sza) w zabud0w aniu sądowem odbędzie 
wyk. hip. 1029 objętej, 1. kat. 1070. , . | się o god zin ie 10 rano w dniu 5 września

Cena pierwszej 1500 złr., a drugiej * —
250 złr.

Wadyum 150 zł. i 25 zł 
R?ty, 16 sierpnia 1887.

L. 3483. .(6277 3—3)
C. k. sąd powiatowy w N iepołom icach  

przeprowadzi na zaspokojenie sum y dłużnej
120 zł. z pn. przymusową sprzedaż połow y  ̂ _________
r e a ln o ś c i  lw h . 185 gm kat. Wola Batorska j wyciąg tabularmy wolno p r z ejr ze ć  w tus

i 17 października 1887 powyżej ceny sza 
cunkowej, zaś dnia 21 listopada 1887 na­
wet poniżej takowej, licytacya 1/3 części re­
alności, według wyk. hip. 1. 32 Abafii Ger- 
lachowej własnej, na rzecz Mikołaja Ołe- 
ksów pto 22 zł. 78 ct. z pn.

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 zł.
Resztę w a r u n k ó w , a k t  o sz a c o w a n ia  i

objętej, a Antoniego Zyehala własnej, na registraturze.
rzecz Karola Guzika w dwóch term inach l i-  J 
cytacyjnych dnia 9 w rześnia i 12 paździer­
nika 1887, każdym  razem  o god zin ie lOtej 
przed południem .

Oena w yw ołania tej połowy realności 
wynosi 1155 zł.

Wadyum zaś 116 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg przejrzeć można w registraturze są­
dowej.

Niepołomice, d. 24 czerwca 1877.

L. 3148. (6207 8—8)
W dniu 27 październ ika, 24 listopada 

i 22 grudnia 1887, zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym licy­
tacyjna przymusowa sprzedaż pięciu parcel 
gruntowych do realności nk. 228 w Grze- 
chyni należących niehipotecznych, dłużnika 
Wincentego Tatary własnych.

Cena wywołania 130 zł- 
Wadyum 13 zl.

C. k. sąd pow iato '.^
Maków, dnia 24 lipca 1887.

L. 3518. (6279 3 -8 )
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
przeciw Jakóbowi Pająk o 6 rat po 14 złr. 
40 ct. i o resztę kapitału w kwocie 222 zł. 
92 ct. i 22 zł. 27 ct. a w. z pn. w dniu 30 
września, 31 października i 30go listopada 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie w tymże e. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kons. 
51 (stary) 89 (nowy) rep. 111 w Lachowi­
cach położonej, jakóba Pająka własnej, 
przedmiotu księgi gruntowej nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
zł., wadyum wynosi 40 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież protokół zastawnego opisania tej re­
alności można przejrzeć w tutejszej registra­
turze w godzinach urzędowych.

Siemień, 7 lipca 1887.

L. 4484. (6273 3—3)
W dniu 27 września 1887, o 10 go­

dzinie przed południem odbędzie się w są-

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Michała Szczerbę.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 21 listopada 1887, o godzinie 3 
po południu.

Gliniany, dnia 30 czerwca 1887.

L. 4249. (6313 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 13 września i 13go 
października 1887 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 15 listopada 1887 nawet po­
niżej takowej licytacya realności pod 1. 63/77 
w Boberce, egzekuta Andrija Pachulicza 
własnej, na rzecz Z akładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto resztę 168 zł. 40 ct. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków i akt opisania wolno 

przejrzeć w tus. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Turka, dnia 3 lipca 1887.

1. 4745 zastawniczo opisanej z tern, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zaś terminie także niżej ćeny szacunkowej 
jednakże nie niżej niż zabezpieczone pre- 
tensye wynoszą, najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 160 
zł wadyum zaś 16 zł.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tutejszosądowej registraturze przeglądnąć.

Borynia, 31 grudnia 1886.

L. 5852 (6302 2—3)
Dnia 19 września, 20 paździer­

nika i 21 listopada 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym celem zaspokojenia na 
rzecz komisyi pożyczkowej dłużnej kwoty 
60 zł. zpn. egzekucyjna sprzedaż w dro­
dze publicznej licytaeyi realności pod lk. 
8/61 w Sokolnikach położonej ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, dłużnika Petra 
Mariow własnej protokołem zastawniczego 
opisania z dnia 5 października 18851.4751 
zastawniczo opisanej z tern, źe na pierw­
szych dwóch terminach realność ta za 
lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim 
zaś także niżej ceny szacunkowej jednakże 
nie niżej niż zabezpieczone pretensye wy­
noszą najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie. Cena wywołania wynosi kwotę 190 
zł. wadyum zaś 19 zł.

Bliższe warunki licytacyjne można 
w tutejszo - sądowej registraturze prze­
glądnąć.

Borynia, 29 grudnia 1886.

L- 5653 (6299 2 - 3 )
Dnia 19 września, 20 paździer­

nika i 21 listopada 1887 każdą razą o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym celem zaspokojenia na 
rzecz komisyi pożyczkowej w Turce dłuż­
nej kwoty 100 zł. zpn. egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytaeyi realno­
ści pod lk. 99 w Wysocku wyżnem położo­
nej, ciała tabularnago nie stanowiącej 
dłużnika Mikołaja Wysoczańskiego Pietru- 
siewicza własnej protokołem zastawniczego 
opisania z dnia 9 maja 1884 1 372«
tawniczo opisanej z tern że na ' pierwszych 
dwóch terminach realność ta za lub

L. 2195. (6289 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Limanowy w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Wa­
wrzyńcowi Kroczkowi o zapłatę 21 rat po 
9 złr. i 1 raty 9 złr. 9 ct. od dnia 12go 
czerwca 1880 począwszy płatnych, z pro­
centem zwłoki po 8-prc. od dnia zapadłoś­
ci każdej raty, jednak nie wyżej razem z,
odsetkami jak do zdwojenia się sumy po-j  t>i -* -*•
życzkowej 150 zł., celem zaspokojenia w ! tu te is f r l! !^  ^ arunki % ta c y jn e  można w
kwocie 8 zł. 41 r ) r 7 , V 7 . n a n x r n y i  \ ĴSZOŜ doWGl refflstrahir^.A n i T f A c l n  J - , .  J

żej ceny szacunkowej, na trzecim V '  
minie także niżei c e n ?  ? !  , zaś. ter* 
zabezpieczone pretensye wynoszą S ;  ■
ofiaruj&conm s p r a e d a ^  „ s  j ; / 1’ 

a .  w a d i m  z T d f T  t w »‘e

Oaseta Lwowska Nr. 202 f  dni* 5  wracania 1887,
41 et. przyznanych kosztów I B o ^ r i 9M̂ i " l 8l86., I *6®1,'1“ ,< -



L. 942/pr. (6319 2_ 3)
Wedle reskryptu wysokiego c. k. Mi­

nisterstwa skarbu z dnia 29 czerwca 1887, 
1. 21591 raczył Jego c. k. Mość najwyższem 
postanowieniem z dnia 25go czerwca 1887 
na)łaskawiej zezwolić na wybudowanie no­
wego budynku na istniejącem od frontu u- 
licy Łyczakowskiej placu budowlanym gma­
chu klasztornego po bernardynkach pod 1. 521 
4/4 we Lwowie na umieszczenie c. k. kra­
jowego Archiwum map i kancelaryi zarządu 
magazynu tytoniowego we Lwowie.

W celu wykonaniu tej budowy rozpi­
suje Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie publiczną licytacyę za 
pomocą ofert pisemnych.

Położenie, objętość i rodzaj nowo wy­
budować się mającego budynku uwidocznia­
ją plany sytuacyjne i budowlane, zaś mate- 
ryał, do budowy użyć się mający i roboty, 
wykonać się mające, tudzież opis ta to ­
wych, uwidocznia litografowany kosztorys i 
przedmiar.

Warunki licytacyjne, powyż wskazane 
plany i przedmiar, tudzież litografowany 
spis cen i litografowany kosztorys mogą być 
przeglądane przez mających chęć ofiarowa­
nia przez 14 dni przed dniem licytacyi w 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu 
we Lwowie podczas godzin urzędowych.

Nadto winien każdy chęć ofiarowania 
mający, podjąć jeden egzemplarz powyższe­
go spisu cen kosztorysu do użytku przy spo­
rządzeniu oferty.

W tym spisie cen należy przy każdej po­
jedynczej pozycyi wstawić ceny jednostkowe, 
liczbami i słowami w przeznaczonych na 
ten cel rubrykach, za które ofiarujący doty­
czące roboty wraz z dostarczeniem mate- 
ryvłu wykonać pragnie. — następnie te ce­
ny również cyframi i słowami przenieść do 
pomienionego kosztorysu w tymże w doty­
czącej rubryce koszta robót, poszezególnio- 
nych w każdej dotyczącej pozycyi w ogóle 
obliczyć, na końcu kosztorysu ogólną sumę 
wypośrodkować i takową tak cyframi jak też 
literami dokładnie uwidocznić i każdy ar­
kusz tego kosztorysu i spisu cen własnorę­
cznym podpisem stwierdzić.

Tak uzupełniony przez ofiarującego 
spis cen i kosztorys (litografowany) należy 
jako integralną część do oferty wnieść się 
mającej, dołączyć i z ofertą zeszyć.

Oprócz tego spisu cen i kosztorysu na­
leży do oferty 5-prc. kwotę wypośrodkowa- 
nej w kosztorysie sumy ogólnej (końcowej), 
jako wadyum dołączyć i nadto oświadczyć, 
że oferent obowiązuje się w mowie będący 
budynek wybudować wedle postanowień 
planów, kosztorysu i przedmiaru stosownie 
do warunków licytacyjnych za ceny jedno­
stkowe, wstawione przez niego w litografo­
wany i do oferty dołączony okaz kosztory­
su, że warunki licytacyjne dokładnie zna, 
że się takowym bezwarunkowo poddaje i za 
dotrzymanie takowych dołączonem wadyum 
odpowiadaj

Oferty w ten sposób sporządzone i u- 
dokumentowane należy przy dokładnem o- 
znaczeniem charakteru, jaki oferent posiada 
i miejsca zamieszkania z dokładnem ozna­
czeniem mieszkania własnoręcznym podpi 
sem zaopatrzyć i po należytem opieczęto­
waniu najdalej do godziny 1 (pierwszej) 
dnia 21 września 1887 r. wnieść wprost do 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
gdyż później wniesione oferty nie będą u- 
względnione.

Wnosząc tak sporządzoną i opieczęto­
waną ofertę w Prezydyum c. k. kraj. Dy­
rekcyi Skarbu winien każdy olerent także 
wyłożone tam warunki licytacyi, plany budo­
wy i przedmiary swym podpisem stwierdzić.

Otwarcie ofert, które przy swem od­
daniu liczbą porządkową i godziną oddania 
zostaną oznaczone, nastąpi nieodwołalnie 
dnia 22 września 1887 r., o godzinie 12tej 
(dwunastej) w południe w kancelaryi pre- 
zydzalnej c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie i mogą przy takowem być obecni 
wszyscy ofiarujący.
Z Prezydyum c. k. kraj. Dyrekcyi Skarbu.

We Lwowie, dnia 28 sierpnia 1887.

bluttgS * ^ommifton Bctar ju erfegett fjabett, 
werben f)ieju mit bem SSeilage eingelaben, ba | 
ber ®rftef)er btc Ddjfen mpflidjtet bletbt, bie 
tjiefur entfatlenbe ganje ®auffumme gteid) baat 
in bie ©eftiitslaffa eńtjujaljien, bornad) iljm 
bie Ddjfen ubergeben werben.

©ollte ber laufer bie erftanbenen £)tf)fett 
nidjt gleid) abtreiben bollen unb e§ borgiefjen 
foldje auf etgene ®efaf)r unb mit eigenen 
SBartleuten nod) eine turge $eit Ijier ju be* 
lafjen, fo werben bemfelben bie biefen Ódjfen 
pgewiefenen 9Beibepla|e, infowcit afcs fie no<f) 
bisponible unb nidjt gang duSgeniijjt fein foH* 
ten, unentgeltlid) gugeftanben.

S?auftu[tige fonnen biefe SBeibeoćfjfen nod) 
bor bem SSerfjanblunglflage in bem nadjft ber 
©tabt Radautz gelegenen SBirtfćjjaftgljofe, wo 
biefrtben fur biefen Bwed einen 5£ag friifyer 
aufgefteUt werben, beficfjtigen.

f. @taat3geftut§=S)irection. 
Radautz, am 16 Stuguft 1887*

L. 6289 (6300 2—3)
Na dniu 19 września, 20 paździer­

nika i 21 ̂ listopada 1887 każdym razem o 
godzinie ,10 przed południem odbędzie się 
w są Izie tutejszym, celem zaspokojenia na 
rzecz komisyi pożyczkowej w Turce dłużnej 
kwoty 100 zł. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności pod 
lk. 316 w Wysocku wyżnem położonej cia­
ła tabularnego niestanowiącej, dłużnika 
Michała Spaczyńskiego własnej protokółem 
zastawniczego opisania z dnia 28 sierpnia 
1884 1. 6610 zastawniczo opisanej z tem 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za lub wyżei ceny szacunkowej, na trze­
cim zaś terminie także niżej eeny szacun-

trzecim także i niżej takowej, jednakże nie 
niżej jak za cenę pokrywającą wierzytel­
ności hipoteczne, zaś do ułożenia lżejszych 
warunków termin na dzień 22go listopada 
1887, godz 3 po południu, wyznaczonym 
został.

Wadyum wynosi 107 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Rozwadów, dnia 25 czerwca 1887.

L. 747. (6303 1 - 3 )
Na dniach 20 września, 24 paździer­

nika i 28 listopada 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w sądzie tutejszym, celem zaspokojenia na 
rzecz Saula Teichmana dłużnej kwoty 156 
złr. z pn., egzekucyjna sprzedaż, w drodze 
publicznej licytacyi, realności pod 1. k. 32 
w Botelce wyżnej położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, dłużnika Lemla Ma­
jera własnej, protokołem zastawniczego o- 
pisania z dnia 30go czerwca 1882 1. 3875 
zastawniczo opisanej z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za

w starostwie Jarosławskim położonej, dłu­
żnika Herscha Anhanga własnej, wyk. hip* 
1. 4 księgi gruntowej gminy Sieniawa obję­
tej, dnia 15 września, 20 października i 24 
listopada 1889, zawsze o 10 godz. rano w 
drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4700 zł.

Zakład wynosi 470 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

mogą być przejrzane w tusądewej regi­
straturze.

Sieniawa, 30 czerwca 1887

L.

ceny szacunkowej, na trzecim zaś terminie 
także niżej ceny szacunkowej, jednakże nie 
niżej niż zabezpieczone pretensye wynoszą, 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 710 zł.
Wadyum zaś 71 zł.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

tutejszo-sądowej registraturze przeglądnąć.
Borynia, dnia 22 marca 1887.

1020. (6381 1—3)
Sieniawski ck. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Krakowskiego 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego w kwocie 2000 zł. z pn. egzekucyj­
ną sprzedaż realności pod 1. s. 18 w Sie­
niawie, powiecie sądowym Sieniawskim w 
starostwie Jarosławskim położonej, dłużni­
ków Matesa i Leji Wangow własnej, wyk. 
hip. 420 księgi gruntowej gminy Sieniawa 

lub wyżej objętej, dnia i 5 września, 20 października
24 listopada 1887, zawsze o 10 godzinie 

rano w drodze publicznego przetargu.
Warunki licytacyjne i wyciąg tabular­

ny mogą być przejrzane w tusądowej re­
gistraturze.

Sieniawa, 30 czerwca 1887.

L.
Księgi gruntowe.

24113. (6377 1—3)
, W celu wydzierżawienia dostawy ma­
kowej jednakże nie niżej niż zabezpieczone j teryałów tytoniowych, próżnych naczyń ty- Ł. 108 (6345)
pretensye wynoszą najwięcej ofiarującemu toniowych i tytoniu kontrabantowegv-z dw or-; D? ewentualnych zarzutów przeciw
sprzedaną zostanie. ca kolejowego w Tarnopolu do ck. magazy- j prawdziwości arkuszy posiadania dla gmi­

nu tytoniowego w Tarnopolu i odwrotnie na 1 „Krasne i Lasocice" które, tak jak i in-
czas od 1 stycznia 1888 do końca grudnia akta założenia księgi gruntowej dla tej
1888 rozpisuje się pod warunkami w dru- gminy w biórze komisyi htpotecznej przej- 
kowanem obwieszczeniu c. k. krajowej Dy- ; rzeć można, wyznacza się termin aż do 5

: rekcyi Skarbu z dnia 12 sierpnia 1887 1. września 1887. 
j.„_ ——-----------------  i _  a-, 55786 zawartymi, konkurencyjną rozprawę C. k. Komisarz hipoteczny.

vr • rn ' • • -i pomocą pisemnych ofert na dzień 24go Limanowa, 30 sierpnia 1887.Na dniu 19 września, 20 października {wr/ eśnia ^ 7.
i 21 listopada 1887 każdą razą o godzinie

Cena wywołania wynosi kwotę 150 
zł. wadyum zaś 15 złr.

Bliższe warunki lieytaeyine można 
w tusądowej registraturze przeglądnąć. 

Borynia, 31 grudnia 1886.

L.

10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym celem zaspokojenia na rzecz 
misyi pożyczkowej w Turce, dłużnej kwo­
ty 85 złr. 23 cnt. zpn. egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realno­
ści pod liezoą katastralną 84/41 w Sian­
kach położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiąeej dłużnika Petra Jakaby własnej, 
protokołem zastawniczego opisania z dnia 
12 września 18S5 I. 4746 zastawniczo opi­
sanej z tem że na pierwszych dwóch terrni ■ 
naeh realność ta za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej jednakże nie niżej 
niż zabezpieczone pretensye wynoszą

września 1887.
. . Ilość przedmiotów dostawy wynosi ro- 

sąuzie | cznje w przybliżeniu 200.000 kig.
Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 

| w kwocie 300 złr. mają być wnoszone do 
l c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarno- 
| polu najpóźniej do 23 września 1887 do 2 
godziny po południu.

Bliższe warunki konkurencyi przejrzą- 
\ ne być mogą w ck. pow. Dyrekcyi Skarbu 
i w Tarnopolu.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Tarnopol, dnia 30 sierpnia 1887.

L 4945 (6348)
Dnia 12 września 1887 rozpoczęte zo­

staną, dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi gruntowej dla Harasymowa, 
gminy sądu obertyńskiego.

Interesowani zgłosić się mogą w nbec 
komisyi na miejscu i przedstawić, cokolwiek 
dla obrony swych praw za stosowne uznają 

K om isya h ipotecza.
Obertyn, 2 września 1887.

L. 6111. 
C. k. sąd

(6351 1—3) 
powiatowy w Sniatynie o-

Rozmaite obwieszczenia.
L.

: głaSZa’ Ż,e ck. | ' ' o !  k. sąd pow iatow y m i e j K e l e g o -
ęC J~ —  -*• * »"rz. firal. Zakładu kred. w łość, w lilrwid*- w any w  8pra‘w i * Wawrz/ ńea ; Zofii Pakta-

ków

£ . 1483. (5r 92 3—8)
21m 15ten ©epiember 1887 um 10 Uljt 

SSormittagS wrrbeit Bet ber ®ireftion be8 f. f. 
©taatSgfftiiteS in Radautz 91 ©ttief 2Beibe= 
odjfett, bie jur fofortigen ©d)lad)tmtg, borjii* 
gitd) aber jur SCufftellung fur eine futje 2Jtaft» 
bauer in eine Sranntiueinbrennerei geeignet 
finb, im munbli^en SSerfleigcrungStoege »er= 
lauft. ®§ tuerben jebod) aud) fdjriftlidje ner* 
fiegelte Slnbote mit 50 fr ©tempelmarfe Der* 
fefjen, in meldjen ber &nbot§preiS pr. 1 ©tiicf 
unb ber fpernad) fiir bie gefammłen Ddjfen 
entfaHenbe Setrag, in Biffent unb SBudjftaben 
auSjubriićEen ift, am obigen £age bt§ jur 
jeljnten 33ormittaggftunbe angenommen unb 
nad) ber miutbltdjen SSerljanbluug fofort a(8 
©d)lufźergdnjung berfelben eroffnet werben.

fftealle laufer, bie bor ber miinbUdjen 
S3erl)anblung bie oboorgefĄriebenen Dfferte 
mit einem ifieugelbe bon 1000 fl. im SSaaten 
belegt iiberreid)en, banu jene, bie ftdj a r ber 
miinblidjen SSer^anblung &etf)eiligen tooHen, 
unb biefeS jReugelb ju §anben ber 25erl)an=1

"Cena wywołania wynosi kwotę 400 
zł. wadyum zaś 40 zł.

B liższe  warunki licy tacyjn e m ożna w 
tutejszosądowej registraturze przeglądnąć. 

B orynia, 29 grudnia 1886.

L. 5140 (6306 1 - 3 )
Na dniu 23 września 1887 odbędzie 

się w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
realności Wasyla Lewickiego własnej pod 
lk. 163 w Turce położonej na rze,-z zakła­
du kredytowego włościańskiego na zaspo­
kojenie 21 rat pożyczkowych po 9 zł. aw. 
za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania 600 zł. aw.
Wadyum 30 zł. a. w.
Resztę warunków można przejrzeć 

tut. registraturze.
Gwożdziec, 30 czerwca 1887.

w

uprz. gal. Zakładu kred. włość, w likwida 
cyi we Lwowie a mianowicie 25 rat pożycz­
kowych po 6 zł. wa. z pn. odbędzie się w 

; tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
i realności wedle wyk. hip. 1. 232 gminy Bu- 
‘ dyłów, dłużnika Wasyla Szwka własnej.
: Cena wywołania 500 zł.
i Wadyum 50 zł.
i Licytacya ta odbędzie się w dwóch 
terminach dnia 14 września i 17 paździer- 

1 nika 1887, o godz. 10 rano, przy których 
realność powyższa tylko za lub wyżej ceny 

1 szacunkowej może być sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

1 oszacowania przejrzeć można w tutejszej re- 
1 gistraturze.

O czem strony i niewiadomych wie- 
; rzycieli przez kuratora adw. dr. Dawidowi- 
' cza w Sniatynie się zawiadamia.

Sniatyn, 15 czerwca 1887.

o zaintabulowanie prawa własności 
posiadłości w. h. 236 w Niechobrzu, na 
imię Józefa Zielińskiego zapisanej, ustana­
wia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Zielińskiego kuratorem dr. Reicha, 
adwokata w Rzeszowie.

Rzeszów, 29 kwietnia 1887.

L.

-3)L. 967. (6332 1
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- j 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Krakowskiego 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego w kwo­
cie 1000 złr. z pn., egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. s. 226 w Sieniawie, w po­
wiecie sądowym Sieniawskim, w starostwie 
Jarosławskiem położonej, dłużnika Józefa 
Schnura własnej, wyk. hip. 339 księgi grun 
towej gminy Sieniawa objętej, dnia 15go 
września, 20 października 1887, zawsze o 
lOtej godzinie rano, w drodze publicznego
przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2965 zł.

Zakład wynosi 296 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

mogą być przejrzane w tusądowej registra­
turze.

Sieniawa, dnia 30 czerwca 1887.

-  L

L. 4436. (6349 1 - 3 )
W dniach 20 września, 18 paździer­

nika i 22 listopada 1887, odbędzie się w 
sądzie tut. publiczna sprzedaż realności 
lwh. 89 w Turbii objętej, Konstantego Ma- 
stalarczyka własnej, na rzecz Salomona 
Sehepsa pto 40 złr. z pn., na pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową lub 
wyżej tejże w kwocie 1067 złr. 15 et. na

996. (6239 1—3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 780 zł. 82 ct. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. s. 32 w Sieniawie 
w powiecie sądowym Sieniawskim, w staro­
stwie Jarosławskim położonej, Mechla czyli 
Michała i Małki Segalów własnej, wyk. hip. 
343 księgi gruntowej gminy Sieniawa obję­
tej, dnia 15 września, 20 października i 1 
grudnia 1887, zawsze o 10 godzinie rano w 
drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość h i­
poteki 1800 złr., przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabular­
ny mogą być przejrzane w tusądowej re­
gistraturze.

Sieniawa, 30 czerwca 1887.

L. 1021. i (6330 1—3)
Sieniawski ek. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności "Krakowskiego 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziem­
skiego w kwocie 1500 zł. z pn., egzekucyj­
ną sprzedaż realności pod 1. s. 24 w Sie­
niawie w powiecie sądowym Sieniawskim

18629 (6272 3—3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Sam­

borze podaje do wiadomości, że w Czukwi 
zmarła Agnieszka Mertuązkowa z pozosta­
wieniem spadkobierców Tomasza Antoniego 
Mertuszków. k  pobytu niewiadomego Anto­
niego Mertuszkę wzywa się by do roku od 
dnia niżej umieszczonego zgłosił się ideklara- 
cyę wniósł, gdzyż inaczej zostanie postę- 
wanie spadkowe z zgłaszającym się spadko­
biercą i kuratorem Tomaszem Mertuszką 
dla niego ustanowionym, przeprowadzone. 

Sambor, dnia 30 grudnia 1886.

L. 5919
C.

(6259 3 - 3 )  
sąd powiatowy w Łopatynie 

oznajmia niewiadomemu z miejsca pobytu 
Feliksowi Kamińskiemu że w sprawie egze­
kucyjnej Salamona Wassera przeciw niemu 
pto 16 złr. 52 cnt. w. a. z pn. w celu dorę­
czenia tut. sądowej uchwały z dnia 15 lu­
tego 1887 1. 1230 i dalszych ustanowił dla 
niego kuratorem Hrycia Dołajczuka gospo­
darza z Baryłowa.

Łopatyn, 16 sierpnia 1887.

L. 6435 (6275 2—3)
C, k. sąd powiatowy w Jaśle zawia­

damia Dorotę Czasz z życia i miejsca po­
bytu niewiadomą, że Karol Białkowski, Pau­
lina Czapelina, Karolina Krajewska, Ma- 
ryanna Pietrzycka wnieśli skargę przeciwko 
niej o wykreśleni pozycyi II  karty C. wyk. 
hip. 127 Jasło.

Termin do rozprawy na 22 września 
1-887 o godzinie 9tej rano wyznaczony.

Ustanawiając dla Doroty Czasz kura­
torem adw. dr. Wiedigera, wzywa ją by 
kuratorowi środki do obrony udzieliła lub 
inuego pełnomocnika ustanowiła inaczej 
sama złe skutki poniesie.

Jasło, dnia 8 sierpnia 1887.



L 20251 (6198 2 —8)
C k. sąl krajowy w Krakowie wiado­

mo czyni, że według doniesienia Anny 
Hraśeińki, służącej z Kęt, zaginąć jej mia­
ła ksążeczka kasy oszczędnośei miasta Kra­
kowa nr. 78672 ua okaziciela opiewająca z 
wkładkami z 10 września i 12 października 
1885 razem 76 złr. 33 cnt.

W/.ywa. się zatem edyktem każdego, 
ktoby do powyższej książeczki kasy oszczę­
dności rościłysobie jakie prawo, aby w 
czasokiesie sześciu miesięcy o i dnia dzisiej­
szego, w tym względzie do sądu tut. się 
zgłosił, gdyż inaczej po upływie tego ter­
minu o ile kapitał powyższy w między­
czasie  niezostanie z kasy oszczędnośoi 
podniesiony, uznaną zostanie jako urno 
zrona,

Kraków, dnia 5 sierpnia 1887'

L. 19167 (6199 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie wia­

domo czyni, że według doniesienia Urszuli 
Resch w St. Gertraud pow. Wolfsberg w 
Karyntyi zaginął jej los pożyczki miasta 
Krakowa nr. 13336 na 20 złr. a. w. opiewa­
jmy- ,

Wzywa sio zatem każdego, któryby los 
ten posiadał, aby w terminie jednego roku 
sześciu tygodni i 3 dni po dniu płatności 
wygranej przypadającej na ten los w miarę 
ciągnienia z prawami swemi do losu tego 
do sądu tutejszego się zgłesił gdyż inaczej 
po upływie tego czasokresu, o ile tymcza­
sem posiadacz takowego przypadającej tytu­
łem wygranej kwoty w odnośnej kasie nie 
podniesie, los powyższy uznany zostanie j a ­
ko amortyzowany.

Kraków, 22 lipca 1887.

L. 4973 (6269 2—3)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Jana Lewickiego ustanowił u. b sąd ob­
wodowy kuratorem adwokata dra. Marawo 
roszą z substytucją adwoksta dra. Dębic­
kiego i wręczył pierwszemu uchwałę z 26 
maja 1887 1. 4973 dotyczącą ekstabulacyi 
prawa zastawu dla sumy 100 zł. i 70 zł. 
z stanu biernego sumy 30000 #  na
rzecz spadkobierców Rudolfa Kurzweila w 
stanie biernym dóbr Kamionki wielkie za 
hipotekowanej.

Kołomyja 26 maja 1887.

5080 ~ (6210 2 - 3 )
t. f. SBejirUendjtf m Zurawno

toirb ben Sfinbem nad) bem in Zurawno
berftorbenen Gregor Tabaia unb jttmr Mi 
chael, Basii, Nikolaiis Johann unb Anna Ta­
baka bffannt grgelien eS Ijabc ttuber Sie Simche 
Milgram qu£ Zuraw no unterm 27 Suit 1887 gl. 
508o eine SRage auf S3fd)ung auS bemSaften* 
ftanbe ber SRealiidt jub. S9lr. 164 ju 
©unftcn ber minbeijaljrigen ftłnber nad)
Gregor Tabaka Dom I pag. 63 n. 4 on.
jufolge »ejiJ>luffe3 bom 11 2Jłćirj 1852 tntu= 
bulimii gorO^uug non 911 fi. 24 cent. 0. 
ni dl. uoeneictjt unb um ridjterlidje £nlfe 
gebet^en.

jJłudjbem bie IBelungten bem £ebcu unb 
^otjnorte nad), uubefannt (iiib, tuitb ju bê  
' en SUertrctung eta ŚRtraior irt ber kperfort bfż 
Ijierortigen £. t. SKotarS $ent Johann Ludkie­
wicz beftimmt unb hicS ben ISelangten mit bem 
M annt gegeben, baj) ©ie bem heftellten SSer* 
oni,61 ^ re mitjutbrilen, ober eineu
mad/™ ®ac&watte:r tiem ®eri($ te nafjmljaft ju

Źurawno nm 28 3n(i 1887.

L 19414 (6229 2—3)
C. k. sąd powiat, miejs, deleg. w Tar­

nowie zawiadamia niewiadomego z pobytu 
Berła Dessera, iż w skutek wniesionego 
Pko niemu przez Markusa Laubera pozwu 
drobiazg owego de pres. 24 sierpnia 1887 1. 
19414 pto 30 złr. dla niego adw. dr. Lud­
wik Gloser z substytucją adwokata dr. Mieczy­
sława Goleckiego, kuratorem ustanowionym 
został.

Tarnów, 24 sierpnia 1887.

L '  6*p4 n u ( 6 2 7 4C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia­
damia Dorotę Czasz z życia i miejsca po­
bytu niewiadomą, iż Karol Białkowski, 
Banlina Czapelina, Karolina Krajewska Ma 
ryanna Pietrzycka wnieśli skargę przeciwko 
niej o wykreślenie pozycyi I  karty C. wyk 
hip. 127 Jasło. y

' 1Bce Termi n- d° r0f F awy na 22 września , 1887 o godzinie 9te.j rano wyznaczony.
Ustanawiając dla D oroty Czasz kura­

torem adw. dr. Wiedigera, wzywa się ją by 
kuratorowi środki do obrony udzieliła lub 
innego pełnomocnika ustanowiła inaczej sa­
ma złe skutki poniesie.

Jasło, dnia 8 sierpnia 1887.

L - H513 6310 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Oryszczuka, że Abraha.a Bleeher 
wniósł pod dniem 25 lutego 1886 1. 1989 
prośbę o zaintabulowauie egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 50 złr. a. w. % 
pn. n i  realnościach objętych wykazami hip. 
53 i 54 księgi gruntowej gminy Lueza te­
goż Wasyla Oryezuka własnych i że tns 
uchwała z dnia 27 marca 1886 1. 1989 
ustanowionemu kuratorowi Wasylowi Boj- 
czuk wó towi w Luezy, doręczoną została z 
wezwaniem, by ustanowionemu kuratorowi 
świadków prawnych dostarczył, lub innego 
zastępcę sądow i przedstawił, gdyż skutki z 
tego wynikłe, sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Peczeuiżyn, dnia 3 grudnia 1886.

L. 33446 (6181 2—3)
C. k . sąd powiatowy, delegowany dla 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­
wach cywilnych oznajmia nieobecnym 
Franciszkowi Joch i Antoninie Joch że 
przociw nim przez dr. K. Paździęrę pozew
0 zapłacenie kwoty 20 zł. a. w. wniesio­
nym został.

Gdy miejsce pobytu Franciszka Joch
1 Antoniny Joch nie jest wiadomem usta­
nawia się dla nich kuratorem ad aetum 
dz. Maryańskiego a tegoż zastępcą adw. dr. 
Nathansohna i ua powyższy pozew wyzna­
czając termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 25 listopada 1887 o godzinie 4 
po południu w sali 2 mianowanemu kura
torowi się doręcza.

Wzywa się zatem Franciszka Joch i 
Antoninę Joch aby ustanowionemu kurato­
rowi służące do swej obrony środki dostar- 
°2yli ju(j innego zastępcę sobie obrali 

inaczej z tego możliwie winiknąe 
°£ące szkodliwe następstwa sami sobie 

r’fzypi8ać będą musieli.
Lwów, dnia 9 sierpnia 1887.

L- 12135 (6253 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie w 

spraw ie sprostow ania k sięgi gruntowej m a­
jętności Kalembina, zaw iadam ia n iew iado­
m ego z miejsca pobytu w ierzyciela hipo­
tecznego ks. kanonika M arcina Maklakow- 
sk iego, że dlań zam ianow ał kuratozem ad 
actum  adwokata dr. B usia z substytucyą 
adwokata dr. Steca i tem uż t. s. uchwałę
2 dnia 28 lipca 1887 1. 10252 doręcza.

W Tarnowie, dnia 25 sierpnia 1887.

L. 2334 . («860 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Winnikach 

podaje niniejszem do wiadomości, że dnia 
22 lutego 1886 zmarła we Lwowie w szpi­
talu powszechnym Karolina Jung bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatuiej woli. Po­
nieważ sądowi niewiadomo czy oprócz jej 
dzieciom naturalnym Katarzynie i Karolowi 
Jungom jeszcze komu innemu do jej spad­
ku jakie prawo przysługują, przeto wzywa 
s i j  tych wszytkich którzyby z jakiego kol- 
wiek tytułu do spadku pretensyę sobie roś­
cili, by się w ciągu jednego roku od poniż 
wyrażonej daty zgłosili w sądzie tutejszym 
i po udowodnieniu swych praw spadkowych 
oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż ina­
czej spadek przez głowę zmarłych dzieci 
naturalnych Katarzyny i Karola Jungów 
skarbowi Państwa wydany będzie. . .

Dla tych niewiadomych z życia i/•rej* 
sca pobytu dziedziców ustanowił se* *cu.I’a'  
tora w osobie Jana Steinmetza - aezelnika 
gminy Weinbergen. ,

Winniki, 15 kwietnia 18°"

L. 4750
■ C. k. sąd

(6290 1 
,y w Nowym

-3 )
Są-obwodo

czu, ustanawia niniejszjm w sprawie egze­
kucyjnej Herscha M ^gla  pko Wolfowi 
Rubinowi pto 1.000 z*r- 0 przyznanie na 
własność trzech ka«cyi w kwotach 55 złr. 
64 kr., 3 złr. 2 7, kr, 48 złr. 62*/, cnt. a. 
w. złożonych w c. k. gł. urzędzie podat­
kowym w Nowv-n Sączu, dla niewiadomego 
z życia i niejsca pobytu Wolfa Rubiua kura­
torem adw. Jr. Wąsikiewicza w Nowym 
Sączu i wzywa tegoż Wolfa Rubina, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił ze swej 
strony śrocjlkow obrony albo innego pełno­
mocnika ąądowi przedstawił.

N o^J Sącz, 13 sierpnia 1887.
(6293 1 - 3 ;  

Rzeszowie
L. 566§’
zaw iadW  obwodowy w
im Aiftd 8Padku Jana Benjamina 2 
Ann i J  n ra Powołanych dzieci po siostrze 
cis7k J t> yeiUerowej> daQa Richtera i Fran 
ku plze lerow% o przypadłem im spad- 
Gaz/et Z edykta w dzienniku urzędowym 

nieifflf y. lwowskiej i Wiedeńskiej “ z wezwa- 
dniaTd y w Przeci%8'u jednego roku od 
sądJie • ieJszeg° rachując w tutejszem ck. 
ku yf?n-Slę zgłosili i oświadczenie do spad- 
spadfco lił inaezej  P° uP*yw‘e t08° terminu 
kobifer postępowanie ze zgłoszonymi spad 
bie {ad0*111* * 2 kuratorem dla nich w oso- 
w a d j,^ -  kraj. dr. Koppla będzie przepro-

ftzeszów, dnia 18 sierpnia 1887.

1536
* Pan Prezydent

(6295 1 - 8  
k wyższego sądu 

kjowego zamianował dla czwartej zwy 
,ajnej kadencyi 'posiedzeń sądów przysię- 
ych w roku 1887 r o z p o cz y n a ją c e j się dnia
listopada o godzin ie 8 rano przy e. k.

sądzie obwodowym w Stanisławowie Prezy­
denta tego sądu przewodniczącym, zastę­
pcami radców Kamila Krafta, Jana Majera- 
nowskiego, Autouiego Leźańskiego i Jana 
Szankowskiego. 0

Z Prezydyum c. k. sądu obwodwego.;
Stauisławów, 1 wrześuia 1887.

1, 17382 (6196 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej. delg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości iż ustano­
wił Józefa Kutę z Tarnowa dla nie­
wiadomych z pobytu Jana Kuty i Agaty 
z Kutów Biley w sprawie o intabulacyę 
prawa własności posiadłości w7 h l .  160 ks. 
gr. gm. Żukowice na rzecz Jędrzeja i Kata­
rzyny Kutów kuratorem celem doręczenia 
tymże rezolucyi z dnia 6 sierpnia 1887 1 
17382 i temu takowe doręczył.

Tarnów, dnia 6 sierpnia 1887.

do zastępowania i na ich koszt i szkodę 
tutejszego adw. dr, Goldberga z zastępstwem 
adw. dr. Bodeka kuratorem mianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy są­
dowej dla Galicyi przepisanej przepro­
wadzoną będzie.

Niniejszym edyktem wzywa się zapoz- 
wanych, aby w należytym czasie osobiście 
stanęły, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu zastępcy udzieliły, lub innego 
zastępcę wybrały i sądowi oznajmiły, sło­
wem stosownych do obrony środków użyły, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki so­
bie* przypisać będą musiały.

Lwów, dnia 13 sierpnia 1887.

L. 6464 ' (6294 1—3)
Na prośbę Jakóba Schorra wzywa sie 

posiadacza przy pożarze Stryja zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa kredyto­
wego i oszczędności w Stryju, zarejestro­
wanego Stowarzyszenia z ograniczoną po- 
ręką, na kwotę 84 złr. 10 cnt. w. a. i ńa 
imię Chaima Redlera wystawionej, by do 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
od dnia ogłoszenia edyktu „Gazetą Lwo­
wską" wyżwymieuioną książeczkę tem pew­
niej okazał, gdyż w przeciwnym razie ta ­
kowa za nieważną uznaną będzie.

Sambor, 26 lipca 1887.

L. 3372 “  . (6271)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach polecą wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy Jakuba Enocha 
której używa jako kramarz towarów mięsza- 
nych w Kętach, podpisując takową „Jacob 
Enoch“.

Wadowice, dnia 30 lipca 1887.

L. 5753 (6292)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

wiadomo czyni, iż wpisuje się na dniu 
dzisiejszym w rejestr dla spółek zarobkowych 
że na walnem zebraniu Towarzystwa dla 
handlu i przemysłu w Rzeszowie wybranymi 
zostali dr. Józef Fechtdegen na dyrektora 
a Salamon Jeżower na jego zastępcę. 

Rzeszów, 11 sierpnia 1887.

L. 5060 (6352 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sąd. Wiszni 

oznajmia, że na daiu 31 grudnia 1826 
zmarł w Dmytrowicach bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Wasyl Bardyn 
a do spadku po nim powołana jest jego 
eórka, Marya Bardyn.

Gdy miejsco pobytu tejże Maryi Bar­
dyn nie jest wiadome, przeto wzywa się ją, 
aby się w przeciągu roku od dnia ogłosze­
nia edyktu, do tutejszego sądu zgłosiła, i 
deklarację do spadku wniosła, gdyż inaczej 

i pertraktacja spadku z kuratorem dla niej 
. ustanowionym, Michałem Pluwakiem z Dmy- 
1 trowic, przegrowadzoną zostanie, 
i Sądowa Wisznia, 20 października 1888.

L. 7638 " (6328 1 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Monasteriyskaeh 

! zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
znaną Olimpię Zofią 2 im. Grflmbergową i 
Elżbietę z Strzetelskich Karaczewską, że 

j przeciw nim jako spadkobierczyniom ks. 
Rafała Strzeleckiego wniósł ks. Andrzej 

, Konieczny dnia 7 czerwca 1887 1 5363 po­
zew o zapłacenie 800 złr. i że do rozprawy 
sumarycznej termin na dzień 14 paździer­
nika 1887 wyznaczony, a ich kuratorem 
tutejszy c. k. notaryusz Heldenburg usta­
nowiony został.

Mają one zatem przed terminem udzie­
lić kuratorowi dowodów lub innego zastęp 
cę sądowi przedstawić.

C. k. sąd powiatowy 
Monasterzyska, 26 sierpnia 1887

L. 97/pr. (6322)
Dla VI zwyczajnej kadencji sądów 

przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowem karnym rozpoczną się dnia 
14 listopada 1887 o godzinie 9 przed po­
łudniem mianował pan prezydent c. Jt. są­
du krajowego wyższego przewodniezącym; 
Wiceprezydenta c. k sądu krajowego Karo­
la Poglies, a zastępcami jego c. k. radcę 
sądu krajowego wyższego Albina Mogilnic- 
kiego i c. k. radców sądu krajowego Kkro- 
ia Fiigera de Rechtborn, Franciszka Bogda- 
nyego, Jakóba Finkla, Ludwika Majewskie­
go, Jana Nikischa, Teofila Sawczyńskiego, 
Juliana Malarkiewicza, Leontyna Hołyńskie- 
go, Henryka Nitarskiego i Edmunda Du- 
niewicza.
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego 

Lwów, dnia 30 sierpnia 1887.

Kuratele.

L. 6540 (6847 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niniejszem edyktem niewiadomego z 
miejsca pobytu Józefa Kraskę syna Bar 
tłomUja i Maryaunę z Burdzów Krasikową, 
że Wojciech Burdzy syn Tomasza wytoczył 
przeciw nim z dnia 10 maja 1887 do 1. 
4174 pozew o uznanie własności i intabu- 
laiyę parc. bud. nr. 5671 grunt. 1. 5201/1 
5201/4 5201/5 5201/7 i 5202/3 wyk. hip. 1. 
116 gm. kat,. Przyreń kameralny objętych, 
na który ponowny termin do rozprawy na 
dzień 24 października 1887 o godz. 9 ra­
no wyznaczono i dla niewiadomych z miej­
sca pobytu pozwanych Jakóba Burdzego 
podwójciego z Burdzów kuratorem ustano­
wiono.

Wzywa się zatem Józefa Kraskę syna 
Bartłomieja i Maryannę z Budzów Krasko- 
wę aby ustanowionemu kuratorowi udzielili 
potrzebną do obronę informacyę lub inne­
go pełnomocnika sądowi wskazali, inaczej 
bowiem szkodliwe skutki sami sobie przy- 
pisaćby musieli.

Nisko, d. 22 sierpnia 1887.

L. 33858 (6317 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej 

szym edyktem wiadomo czyni, Reizla Gtln- 
stberg i Chawa Fink wniosły przeciw nie­
znanym z życia i miejsca pobytu, Chasklowi 
Liss, Janklowi Bergerowi, Markusowi Aa- 
hauchowi, Szulowi Reissowi, Schifrze Ra­
chel Cyrgel i ich nieznanym spadkobiercom 
pod dniem 11 sierpnia 1887 do 1. 33858 
pozew o uznanie własności */5 z niektórych 
części realności pod 1.3682/* we Lwowie i 
zaintabulowanie takowych, ponieważ miejsce 
pobytu Chasali Lissa, Jankia Berger, Mar­
kusa Anhaucha, Szula Reissa, Schifry Ra­
chel Cyrgel i ich nieznanych spadkobierców 
jest nieznanem, azatem c. k. sąd krajowy

L. 1742 (6192 3—8)
Konstanty Chomiszczak gospodarz z 

Zagórza uznany marnotrawcą. Kuratorem dla 
mego ustanowiono Hrycia Muzyczkę z Zago­
rza.

Z c. k sądu powiatowego.
Sanok, 18 lutego 1887.

L. 5641 (6194 8 - 8)
Jan Lecyk z Czyszek uznany został 

marnotrawcą i temuż Jan Król za kuratora 
ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Winniki, 29 września 1886.

L. 6050 (6256 2—3)
C. k. sąd powiatawy w Boharodezanach 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że dla uznanego za marnotrawcę p. Lud­
wika Nałęcza Mroczkowskiego emeryt, c. k. 
adjnnkta powiatowego’zamieszkałego wŁuś 
cu, ustanowiono kuratorem p. W. dr. Zyg­
munta Mroczkowskiego lekarza ze Stani­
sławowa.

C. k. sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 29 lipca 1887.

L 12892 (6209 2—3)
Sokalski c. k. sąd pow iatow y uznał 

Lucia Barana ze Skom oroch n iedołężnym  
ustanawiąjąc kuratorem jego  Jacka Barana 
ze Skom oroch.

Sokal, dnia 15 września 1886.

i . 6172 (6220)
Oleksa Maciuk rolnik ze Sińkowa 

uznany został marnotrawcą, a kuratorem  
ustanowiono W asyla K ondratiuka rolnika ze 
Sieńkowa.

C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów, dnia 22 lipca 1887.

L. 3123 (6311)
Dla uznanego uchwałą c. k. sądu obwo­

dowego w Tarnowie z dnia 7 kwietnia 1887 
1. 4964 Antoniego Bizona włościanina w 
Gnojnicy ustanowił sąd tutejszy kuratorem 
Jana Szparę z Gnojnicy.

Z c. k. sąd powiatowego.
W Ropczycach, 21 kwietnia 1887.

L. 15509
C. k. sąd powiatowy miejsko dele­

gowany w Tarnow ie ustanaw ia Józefa No­
waka kuratorem  głupkowatego Józefa Topol­
skiego i  B łonia.

C. k. sąd miej. delg.
Tarnów, dnia 27 sierpnia 1887.
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23om f. f. SSfjtrfggertdjti itt fiłeuftabt a. 
3JI. ttńrb befannt gema^t bafj am 28 SJtarj 
1887 Antonia R ittenberger geboretie Pro- 
chaśka, SBittoe nad) bem uerftorbenfn (Same* 
ratbejirfS Eommijjdr Ferdinand R ittenberger 
au8 Prag ju  SReuftabt a. 3R. o^tte Ginter* 
laffung eitter tetjttuittigen Slnorbnung geftou 
ben fet.

®a btefem ©eridjte unbefannt ift, ob 
unb tueldjen iferfonen aućf) tf)re SSerlaffen= 
fdjaft ein ©rbredjt juftelje, fo tuerben afle bie* 
jenigen, tueldje ^ierauf au§ tttaS immer fitr ei* 
ttem SfteĄtSgrunbe SlnSprud) ju  mad)en geben= 
len, aufgeforbert i^r ffir&red)t bittnett einem 
Satjre nom 1 ©eptember 1887 alfo bis 1 
(September 1888 bei btefem Sejtrffjgeriifjte 
anjumetben, unb unter 2Iu§weifung i^reS ©r* 
bred)te3 t^re ©rberflatung anp&rtngen, roi= 
brtgettS bic SBerlaffenfdjaft, fur toeldje in jtub 
fdjctt § . Albin Kral, 93iicger itt flłeuftabt a. 
3R. ats SSertaffenfcbaftScurator beftetlt toorben 
ift, mit jenen, bie fid) locrben erbSerftart unb 
iljren ©rbrecfjtstitel auSgetoiefcn tjaben, ber* 
tjanbelt unb iljnen einąeantmortet, ber nicf)t 
angetretene £l)eil ber 93ertaffenfd)aft aber o* 
ber roenn fićf) Sftiemanb erbźerftdrt fjatte bitt 
ganje SSerlaffeufc^aft nom ©taate al§ erbloS 
eittgejogen mitrbe.

5?. f. 93eńr!Sgerid)t im 3łeuftabt a. 2Jt. 
Sluguft 1887.am 8 Sluguft

ber f. f. 58ejirf8ridE)ter

Doniesienia prywatne.

Pierwsza koncesyonowana

Szkoła muzyczna
Ludwika Marka

we Lwowie, Rynek I. 9. 58"2
Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur­
sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem 
1 września. — Nauka śpiewu soiowego. — W oddzia­
łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 
drugim kursie 4 i 6 złr. miesięcznie, w trzecim kur­

sie 7 złr. miesięcznie.
O flów ay s k ła d

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia.
L~744 ~ ~ ~  " (6 8 2 6  1 - 3 )

Krajowa wyższa szkoła rolnicza
w Dublanach pod Lwowem.

Kurs nauk rozpoczyna się. dnia 
października — wpisy trwają od 28

BA RD ZO  ZA JM U JĄ C Y  W Y N A L A Z E K

F a r £ u m @ r i e  -  O r i z a
OL. P A R IS , Rug St-Honore, 2 0 7

PERFUMY W STANIE STARYM
WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYI i ZAGRANI CĄ

P e r f u m y  E s s - O r l * a  zamienione w stan stały nowym sposobem, posiadają nieznane do 
tego czasu moc i  zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKOW lub PASTYLEK w malutkich 
flakonikach lub futeralikach łatwych do noszenia przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulat­
niają się, a zużyte łatwo się zamieniają w futeralikach świeżemi. — Maja tę wielką wyższość, że 
nadajać przez samo zetkniecie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania lub zniszczenia 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY SIĘ WONI£.

o & er
1 w s z e lk i e  in n e  p r z e d m io ty  j a k  B ie l iz n a  i  P a p e t e r i e  I t. p .

znajdują s ię  w e WSZYSTKICH znaczniej- | Katalogi p er fu m  z cenami ich
szych SKi.ADAcn perfum eryi. j przesyła ją  się F R A N C O  na_żądanie.

' ■'! .• 'NÓNf.ł-. ̂ 7- 4jfl **A-

P i s a r z
la t 35, posiadający język niem iecki i polski, poszu­
kuje zajęcia przy c. k. starostw ach, innych c. k. 
lub  pryw atnych urzęda h, przedsiębiorstw ach, lub 

września do 8 października włącznie. ; w zarządach dóbr w zachodniej Galieyi. Łaskawe
_  .  Ł zlecenia i warunki uprasza się odesłać pod adresem
U y P B K C y a .  j „Godność" poste restante w Tarnowie. 6406

Ważne dla rodziców!

s k ie j , P o d ie w s k ie g o , K a z im ie r z o w sk ie j
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemlllana
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687

U l r m i n T n  2 kilkuletnią praktyką, w sku- 
J j K U l i U l l l  tet  sprzedaży dóbr, poszuku­
je pomieszczenia od 1 września 1887 b. r. 
Adres: M. D. post. rest. Grybów. 6281

2606
K o n k u rs

6325

Pierwsza koncesyonowana przez Wys. j 
I Rudę szkolną krajową szkoła prywatna dla i 
I chłopców, przysposabiająca do szkół śre- \ 
; dnich z językiem wykładowym niemieckim • 
i i polskim, otwartą zostanie przez podpisa- j 
' nego dnia 15go września b. r. przy ulicy j 
j Kopernika L. 17.

Wpisy uczniów rozpoczynają się z dniem I 
września codziennie od godziny 10 do 12 przed po- 
dniem i od 3 do 6 po południu w lokalu tejże szkeły, 
gdzie też wszelkie szczegóły programu nauki i wa­
runków przyjęcia dyrekeya szkoły udziela. 6243 

L eop old  W ajgel, 
profesor II. (niemieckiego) e. k. gimnazyum 

we Lwowie.

L. 2510 (6247 1—3)
OBWIESZCZENIE.

Wydział powiatowy w Jarosławiu roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę kon­
duktora dróg gminnych, z płacą 400 złr. i 
100 złr. na objazdy.

Ubiegający się w inni: wiek, odbyte 
studya, uzdolnienie do budowy dróg, prak­
tykę, przebieg dotychczasowych zajęć udo­
kumentować i podania swe najpóźniej do 
końca października b. r. do wydziału po­
wiatowego w Jarosławiu wnieść.

Jarosław, 31 siećpnia 1887.

Ostrzeżenie.
Mocą którego zawiadamiam wszystkie 

zakłady kredytowe i osoby prywatne, aby 
nie eskontowały i nie przyjmowały akceptu 
wystawionego w Kołomyi z datą 4 września 
1887, płatnego we Lwowie 4 grudnia 1887 
z podpisami następującemi: Sygurd Wiś­
niowski jako wystawiciel, Klemens Postru- 
ski jako akceptant, Tadeusz Sroczyński jako 
żyrant, gdyż akcept ten został zgubiony 
wraz z zawierającym go listem przez po­
słańca, odnoszącego go na pocztę, a ktokol­
wiek go teraz posiada, rozporządzać nim 
prawa nie ma.

Sygurd W iśn iow sk i,
6327 fabrykant nafty w Kołomyi.

Szematyzm
Królestwa G alieyi 1 Lodom eryi 

z W ielbieni Ks. Krafeowsklem 
na rok

V  1 8 & *  - T B S ’
nabyć m oina po cenie 2  r f r .  6 0  ct. 

w ekspedycyi 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J

Zam iejscow i zechcą p rzy słać  2  * lr .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytośei nłe przesyłam y Szema- 
tyzmn.

Stosownie do uchwały Rady gminnej 
w dniu 18 lipca 1887 r. zapadłej, zostanie 
prawo propinacyj miejskiej wódczanej i 
piwnej wraz z prawem poboru dodatku 
gminnego od napojów propinacyjnych, oraz 
prawo poboru podwyższonej opłaty propi- 
nacyjnei od piwa w obręb gminy miąsta 
Tarko A  sprowadzić się mającego, jak nie­
mniej -budynek propinacyjny w Tarnowie 
gtyi n>:. 3 na Strusinie położony, własnoś­
cią gt&iaj miasta Tamowa będący w dro­
dze licytaeyi .publicznej na czas od dnia 1 
stycznia 1888 do ostatniego grudnia 1890 
r. to fest, na trzy po sobie następujące la­
ta w dzierżawę wypuszczone.

Licytacya odbędzie się na dniu 22 
września 1887 r. o godzinie 10 z rana w 
sali ratusza tutejszego w ten sposób, iż 
wydyieżawionem będzie ondzielnie prawo 
propinacyi wódczanej, a oddzielnie prawo 
propinacyi piwnej wraz z dodatkami.

Wolno wszelako oferentom wnieść 
jednę ofertę na wszystkie trzy przedmioty 
i licytować takowe razem.

Jako cenę wywołania ustanawia się: 
A 1) Za prawo wyłącznego wy­

szynku wódki kwotę złr. w. a.
2) Za prawo pobierania ustano­

wionych dodatków gminnych 
od wódki złr. w. a.

B. 1) Za prawo propinacyi piwnej 
i pobierania podwyższonej o- 
płaty od piwa kwotę złr wa.

2) Za prawo pobierania dodat­
ków od piwa kwotę złr. w. a. 
i nakoniec.
Tytułem czynszu najmu z bu­
dynku propinacyjnego kwo­
tę złr. w. a.

Bibułką na papierosy
JE S T  PR A W D ZIW A  BIBUŁKA

LE H 0 1 U
w yrobu francusk iego  <*688 

firmy CAWLEY óc HESflŁ Y w  Parysku

Przed naśladowaniem ostrzega się I

TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA 
przez Pp. Dra. J. J. Pohl, E. Lud­
wig 1 E„ Llppman , profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu­
dzych ingredyeneyi i bez wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

Fnc-Simlle de FEtląsette
rABRICA/ITl.

17 Bas BśrMger i PABIS

MAŚĆ NASKÓRNA MOULli
W PARYŻU

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- 
.szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósei naskórne; wstrzy­
muje natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.

YIRESCIT FUNDO sj0ik 2 f ra n k i we Francyi w  Paryżu 
w  aptece p. M O U LIN , 3 0 , ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; — w Krakowie : w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

C
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17000
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15400
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razem przeto rocznie złr. w. a. 85000 
Oagby przystępujące do ustnej licyta- 

cyi, są obowiązane przed jej rozpoczęciem 
złożyć w ręce komisyi licytacyjnej 10°/0 
zakł&d, pisemne zaś oferty należy kakim 
samem zaopatrzyć zakładem, jak niemniej 
marką stemplową na 50 kr.

Warunki licytaeyi zostaną przed roz­
poczęciem onejże publicznie ogłoszone, mo- 

jednak i przed licytacyą w tutejszym 
archiwie być przejrzane.

Z magistratu miasta Tarnowa 
dnia 16 sierpnia :887.

Tf. I ło g o y s h i .  
Burmistrz.

Jan Ihnatowicz
poleca

wypróbowane środki do wywa­
biania wszelkich plam

mianowicie: zł:, ct.
A m andlna usuwa plamy powstałe 

% soków cukrowych, białka, lodów
i L p., flakonik...............................

Apseina wyciąga plamy tłuste? ma- 
teryj jedwabnych kolorowych 

A eetlna niszczy plamy powstsłe z 
wapna i ługu, flakonik : . .

B enzo lina , wywabia plamy tłuste.
potowe, maziowe i pokostowe flako­

nik mały 20 ct. cały . . .
B razy lin a  materye czarne wypłc 

wiałe i poplamione prane w odwa 
rze brazyiiny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet 

E til iu a  usuwa plamy po stałe z forb 
do podłóg używanych i farb anili­
nowych, flakon . . . .

Jav e lin a  wywabia z bielizny pla­
my z wina czerwonego, owoców,
konfitur i t. p:, flakon . ., , .

O dalina usuwa plamy powstałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka­
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie­
tanki, rosołu i kwasu flak. .. . .

O ksalhta wywabia plamy z atramen­
tu, krwi i rdzy, flaszka . . . .  

Z iem ianek oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu pakiet . . 

M ydełko żółciow e do wywabianie 
plam zastarzałych z ma teryj baweł­
nianych, wełnianych i jedwabnych,
k a w a ł e k .....................................

(Ju ilajf materye wełniane i jedwa­
bne, prane w odwarze ąniiaji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nie nie traci,
pakiet ..........................

Naby6 można we L  W Ó W IE w sklepach 
snych, id. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i ul. Halicka róg Wałowej. W  K B A K O  W CE 
Sukiennice l. 20. W  CZERNIOWCAOT1 
Rynek l. 2- (6997 41.—0)

Na sezon szkolny!
G ąbki do ta b lic

najlepszej jakości, bez piasku, we wszelkich 
wielkościach.

K red ę kolońską
w kawałkach, rżn iętą, w skrzynkach po 5 
i 10 kilogr, w kartonach po 1 i */» klg''- 

na wagę bez opakowania.
L a g i e r  ćLo taTblic

czarny bez połysku.
Doborowo zaopatrzony skład farb 
akwarelowych, tuszowych i olejnych, 
prawdziwych tuszów chińskich, mu­
szelek, pendzli w  p iórkach  1 opraw­
kach, oraz wszelkich przyborów do 

rysunków po najtańszych cenach. 
S k ła d  f a b r y c z n y  

farb, lakierów, pokostuw, produktów 
chemicznych, wyrobów gumowych i 

artykułów browarnianych.

oraz bandę!
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materyałów
Czarnym psem

JÓZEEA HANKE
w e  L w o w i e ,  fiio 

Rynek L. 38 we własnym domu.
Numer telefonu 173. 

B Z S Z Z Z » C Z Z X Z Z 3  
T rz e c i ro k  szkolny

szkoły śpiewu solowego 
Ireny Lewickiej

dyplomowanej śpiewaczki konserwatoryum dre­
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Prochu, 

■we L w o w i e ,  6114 
przy ulicy Dominikańskiej L. 11, 

rozpoozyna się z dniem 15 września, 
zaś wpisy od 20 sierpnia codziennie. 

Programu nauk dostać można i

N
N
N
N

*
N
K
M
N

:a§ c :

OGŁOSZENIE.

P rop in acya  w dobrach Będzie- 
myśl i Klęezany, powiat Ropczyce w Ga­
lieyi pod Sędziszowem, przy kolei i szosie, 
składająca się z 2 karczem (jedna z zaja 
zdem gościnnym) z dodatkiem kilkudziesiąt 
morgów gruntu ornego i łąk, 4 sągów drze­
wa opałowego, pastwiska dla 6 sztukfroga- 
cizny. do wypuszczenia każdego czasu z 
wolnej ręki na lat 3, przez c. k. starostwo 
w Ropczycach na pokrycie podatków Bliż­
sze waranki tamże. W miejscu jest stacya 
kolei i odbywają się odpusta. 6282

I
KAZIMIERZ L E W I C K I

G Ł O  W A Y  I K Ł A B  J P l A  & A Ł IO IT J

p r c i i y ,  s f f i a  i  l e w a t e w  i p i f c t i
w ®  L w o w i e ,  u l .  T p ^ b u n a l s k i s  1* €&„

p o leca : to;

Podstawki pod noże i widelcel
f c r z y s z t a ló w e  sztuka po 10 ct., 15 ct., 20 ct., 25 ct., 30 ct. i 40f !ct.J 

p o r c e la n o w e  i c z e rw o n e  imitujące koral sztuka 20 centów.

$  f e n h a iT E i W .  w i  G s a r s ie e k is g o  1. 1 S  d o m  W a r n e r a .  W ł * 4 y s l » w  J .  W e b e r . )  F ftf ia r  *  fab ry k i fv* ievn  feraci

o
-V"* "


